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Odprężenie EEur py.
Kraków, 11 lipca.

iTTh) Konferericya londyńska, zwołana 
prew Muedoualda, jest niejako próbą siiy no
śnej ~  deiuokracyi europejskiej. Na ob°eną 
konferencyę londyńska, która istotnie ni** 
■tjęst i nie Lędzie polem waiki di a zmaganiu 
się imperyalizmów, tylko pokojowem zebra
niem dla ostatecznego uregulowania najży
wotniejszych interesów poszczególnych państw 
IS całej Europy, nałożono bodaj, że największy 
pięźar, jaki d ź w g i na sobie świat po wolnie. 
,1 Czy go udźwignie? Gzy też się załamie pod 
dym ciężarem.
ł Naturalnie jest rzbczą zupełnie Jasną, że 
Mocdonald z  Htrriotęm łatwiej dojdą do poro
zumienia, niż Lloyd George z Poincare‘m, 
lub nkwet Baldwin z Poincąrem Obaj pre. 
mierzy są niewątpliwie ludźmi d naj- 
kapystszych przekonaniach demokratycznych, 
obaj są niewątpliwie głęboko przekonanymi 
pacyfistami, a żaden z nich nie dąży do zgnę
bienia kogokolwiek z nienawiści, lub nawet z 
obawy przed przyszłością. U Poincarego dna 
łaty najsilniej właśnie te dwa uczucia, a mo- 
'żę nawet instynkty: nieubłaganej nienawiści 
!'dp Niemiec za wszystkie stare i nowe krzyw, 
u y  przez nie wyrządzone Francyi i obawa 
przed możliwością militarnego odrodzenia 
I się Niemiec. Obsadzenie Rulwy z pewnością 
nic tyle było pomyślane, jako zajęcie drogo
cennego laptu, ile jako podwiązanie głównej 
arteryi- Niemcy bez Ruhry są Z pewnością bied 
niejsze, ule jeszcze więcej są doszczętnie zde
mobilizowane. A  właśnie o to w pierwszym rzę 
idzie szło p. Poineare‘mu. Herriot natomiast 
jwuka zupełnie innego rodzaju gwarancyi 
prznj możliwością ponownego uzbrojenia się 
Niemiec. Szuka ich w  pierwszym izędzie w* 
rozbudowie L ig i Narodów, do którejby Niem- 
fcy weszły, jako równouprawniony, ale też ja
t ę  równozobowiązany członek, peprostu na 
4yeh samych prawach i na tych samych obo
wiązkach, jak inne narody. Toby dla H Trio  
tą było pierwszą silną gwaraneya, bo Herriot 
iwierzy w moralne siły w  życiu mledzvnarodo 
Wem. 'A dalszej gwarancyi szuka w  ewentual 
ńytn traktacie międzynarodowym, któryby 
eepiewnił Francyi wydatną pomoc angielską 
zu  wypadek, zakus rewanżowych ze strony 
iNiemiec.

Te izarady w ' zuaje (również iMlacdonald.
Oczywista, że Anglia, która nie jest bezpo 

ireditlio dotkniętą, nie mając ani spustoszo
nych prowincyi do odbudowania, ani też zni 
szczoneu walimy, może spokojniej te wszysl- 

ciężkie zapadn^nia rozważyć. I tak mogła 
ęię w  Anglii zrodzić myśl, że należy tak samo 
■aBezplecryć Niemcy przed ptakiem francu- 
jłkim, jak Franjcyę przed rewanżem niemi"- 
jbkim.

Zdaje się, że taka koncepcja męże się stać 
flatfonuą db uzyskania zupełnej pącyfikacvi 
fi«r> 1J 4 TraJba (bowiem pamiętać, te t« zo

rodzaju wzajemne zabezpieczenie się przed za 
czepną Wojną, leży na linii idei L ig i Naro
dów. Jeżeli państwa istotnie będą złączone 
w jeanej Lidze, w , której bedą radzić o wza
jemnych swoich stosunkach, sporach i preten 
syach, to atąd do wzajemnej asekoracza, jest 
tylko jeden kiok

Takie projekty wprowadzają tedy Europę 
/stetnie na drogę do spokoju, jeżeli już nie do 
„wiecznego pokoju", o kiórym od jjioioków ży 
dowskieh nie przestały iv ergyć- i myśleć naj
gorętsze serca i najjaśniejsze umysły ludzkie, 
to przynajmniej do tak długotrwałego pokoju, 
|Któryby dał przynajmniej znękanej Eufropie 
wytchnienie i czas do odbudowania się gospo 
darczego i —  moralnego.

Jak długo się znajdujemy w  krainie idei 1 
ideałów, moglibyśmy z .najgłębszą . ufnością 
spoglądać na londyńska konferencyę i roko
wać jej najcelniejsze powodzenie. Wątpliwo. 
ści zaczynają się dopiero, kiedy się wspomi
na o konkretnych zagadnieniach, które mają 
być rozwiązane. A  nasuwają się szczególnie 
dwa takie “zagadnienia.

Pi er wszem jest kwestya tzw. śankryi, a rlru 
giem kwestya, kto ma czuwać nad prawidło- 
wem i poprawnem wykonaniem projektu 
J>-wesa. W  tych dwóch zagadnieniach istnie
je jeszcze duża rozbieżność między punktem 
widzenia angielskim a francuskim. Francya 
chciałaby uprawnienia bezpośredniego wkro
czenia na wypadek skonstatowania t. z. „zlej 
woli“ ze strony Niemiec, Anglia nalomiaA 
pragnie uzależnić takie wkroczenie od zgody 
wszystkich aliantów*. Rzecz jaśpa, że to by 
niezmiernie osłabiło aktywność Francji. Tak 
samo znalazłaby się Francya w- niewygodnej 
syt.uacyi, gdyby nie dotychczasowa Romisya 
reparacyjna, w której ona ma wpływ decydu
jący, lecz jakąś inna komisyą o charakterze 
neufralnym, miała kontrolę nad wykonaniem 
projektu Dawesa. Zmienność politycznej kon
stelacji światowej mogłaby tu wytworzyć nie
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M Y 9 Ł 0  nych ilościach poleca

Sin lic.In t i i  któJittj, i n H w ,  F t ą c H w  L  21.

raz zawad", któreby niemal zupełnie un:eru« 
chomiły Francyę-
• Te wprost elementaime, nasuwają wątpli
wości, czy londyńska konferencja nie z3a_a- 
mie się pod tym ciężarem, czy będcie —■ osta
tnią.

Tyle już było tych konierencyi, a cp pacy
fikacji nie doprowadziły. Pocieszanu się tęm, 
że prym wodzili w  nich ludzie o mniej, czy 
wkeęj reakcyjnym sposobie politycznego my- 
ślonia. Teraż zaś wchodzi na arenę ostatnia 
europejska rezerwa prawdziwej demokliacyL 

Czy ona doprowadzi dc pacyfikacyi?
Trudno prorokować. Ale, faktem jest, że E- 

uropa się dusi, że atmosfera jest naładowana 
elektrycznością. Ulu go w  rakim ustroju i na. 
stroju żyć nie można. Świat pragnie choćby, 
odrobiny odprężenia. Mącdonald i' Herriot s? 
jego osłatnią, co prawda, bardzo silną na
dzieją.

Labour Party z jej najsilniejszym mężem 
na czele, demokracja francuska z  jej najJep. 
szypi mężem na edele muszą jeunak doprowa
dzić do odprężenia Europ}.

W c z o r a j s z e  o & r a d y  S e i m u .
Sin W arszawa, (Telefonem). N ł wezorejszem 

posiedzeniu Sejmu po przyjęoiu szeregi: drobniei- 
szycłi spraw odesłano do komisyi skarbowej usta
wę o pobieraniu .zaległości w podatkach bezpo
średnich i kosztów za zwłokę przy ściąganiu tych 
podatkuw.

Palej w  trzeciem czytaniu sejm przyjął projekt 
ustawy zmieniający niektóre opiąty stemplowe i 
komunalne.

Z kolei przystąpiono do dyskusyi nad ustawą 
o pełnomocnictwach.

Po przemówieniu pos, Osieckiegę zabiał głos 
pos, Wasyńczufc podnosząc, że pcłnoiiiocnictwa O- 
graniczają prawa sejmu, który zostaje w ten spo
sób zepchnięty na druBi plan, W  razie uchwale
nia dla rządu dalszy eh pełnomocnictw skarbowych 
stawia mówca wniocek, aleby sejm. aię ro z w ija ł

w myśl ari. 23 konstytucyi.
Pos. Schipp°r przemawia prz}T punacle peint 

mocnitctw odnoszącym się dc ustalenie liczby 
świąt, stwierdzając, że dla ludności żydowskiej o- 
znacza to nowe cięża-y, gdyż oprócz świąt wła. 
snych, będziie mu»mła obchodzić i Święta inne 
Mówca porusza w dalszym ciągu sprawę spoczyn
ku niedzielnego, domagając się uregulowania tej 
sprawy w ten sposób, b> nie zmuszać ludności ży- 
di w&kmj do świętowmnia przez 2 dni w tygodniu.

Odnośna poprawca pos. Schipperr zos*n.ła od
rzucona.

Przyjęto szereg poprawek m. in. poprawką Wy- 
zwaletńa w sprawie szkolnictwa powszechnego. 
. Następnie przystąpiono óo głosowania mad u*ta- 
wą i przyjęto ją w drągiem czytaniu poczun oaru- 
dy przerwana do ózi£,



la. 2 „NOWY DZIENNIK1' piątek 18 lipca.

Dy misy « min. spraw zagr. Zamojskiego.
P :x|(% va y dyifcisyi. —  ^ 'i d y d a C i  d o  toki m in . sprjiw  zagranicznych.

Sili Warszawa. (Telefonem\ Oncgdaj w  nocy ro 
tószła się wiadomość, że min. spraw zagranicz
ny cl: Zamoyski zawiadomił premiera Grabskiego, 
iż  składa tekę.
' Is ło tire następnie zjaw ił sie niinj Zamoyski po- 
jtoofwnie u premiewa Grabskiego i wręczył mu p i
semną prośbę o dymisję.

Ostateczne załatwienie uytnisjli;. min. Zamoyskie
go  premier Grabski odroczy! do porozumienia się 
Es prezydentem RzeczypospoJitej 
: Wiadomość o  clymAsyi min. Zamoyskiego wy- 
iwołała. w  kołach sejmowych .porażenie gdyż nie 
' podziewano się jej na razie 

;(ak się zdaje nrin. Zamoysk-' nie był poinformo
wany przez prein. Grabskiego o nowych posu
nięciach politycznych z pos. Thugultem i Si Grab
skim, a dowiedziawszy się. o grze politycznej to- 
'czącej się w  tajemnicy przed nim podał się Co uy- 
jmisyi.

Wobec uymisyi p, Zamoyskiego wytworzyła się 
osobliwa sytuacya, że w  chw ili tali doniosłej, ja
ką jest moment odbywającej się konferncy:' londyń
skiej, Polskę nie posiada kierownika swych spraw 
zagranicznych.

Jako kandydatów na min. spraw zagr. wymie
nia się p. Alksandra Skrzyńskiego, do którego je 
dnak prezydent Rzeczypospolitej odnosi się z pe- 
wneitii zastrzeżeniami i p. Olszewskiego, który 
niedawno odegrał wybitną rolę w  czasie rokowań 
polsko-niemieckich.

W  kuloaracli opowiadają że sz.e! kanc. prezyd. 
min. p. Kauzik zw rócił się do ..Piasta" w  spra
w ie obsadzenia te leki. spotkał s ę jednak z od
mowa..

W  końcu nadmienić trzeba, żc pojawiły się g ło 
sy mówiące o min. Sikorskim jako o kandydacie 
do leki rr»in. spraw zagranicznych.

Dzisiejsze posiedzenie Sejnc,
Sin Warszawa, (Telefonem). Na dzćaiejszam pu 

siedzeniu sejmu znajdą się na porządku czieunym 
trzecie czytanie ustaw o monopolu spłryi»so(Wjnn 
i o pełnomocnictwach skarbowycł dla rządu.

Okradzenie min. Sikorskiego.
Sin Warszawa. (Telefonem). Wczoraj nieznany, 

sprawca dokonał śmiałej kradzieży w apartameu* 
tach zajmowanych w pałacu Belwederskim praea 
min. sp iaw  wojsk. gen. Sikorskiego, przyczem i  
brał cały szereg wartościowych przedmiotów.

Wyrok śmierci na sprawców nie* 
udałego zamachu we Lwowie.
Lw ów , 16. 7 P A T . Dziś o  godz. 11‘50 zapadł w y . 

rok w  procesie o nieuadany zamach na prochown.j 
Sąd skazał Jana Ditrieha i Mikołaja Solonenkę na 
karę śmierci, która ma być wykonana dziś 0 godz. 
14‘50 Obrońcy oskarżonych odnieśli się telefon ie^ 
nie do prezydenta Rzeczypospolitej o  ułaskawie
nie. Trybunał postanowi} nie przedkładać wniosku 
o ułaskawienie.

* * a

Lw ów , 16. 7 P A T . Dziś o godzinie 2'50 wyko, 
nano wyrok śmierci na skazanych na rrnerć Ja
nię Dietrichu i Mikołaju Soioneńku.

M  Uidfi Pis®«Mi.
Paryż, 16. 7 PA T . Stanisława Umińska, artysU 

ka teatru polskiego, zabiła w  szpitalu swego na* 
rzeczonego Jna Żyznowskiego ilterala, który był 
chory na nieuleczalną chorobę. Sprawczyni tragi
cznej zbrodni oświadczyła, że w  ten sposóJ) choia-- 
ła położyć kres fizycznym i moralnym cierpieniom 
swego narzeczonego. Wonec słabego stanu fizycz
nego Umińskiej, komisarz policyjny umieścił ją 
na razie w  szpitalu i zawiadomił o  zajściu konsu
la polskiego,

* * *
Paryż, 16. 7 FA T . O tragicznej śm iec i zmarłego 

krytyka artystycznego Jana Żyznowskiego nad*’ 
chodzą następujące szczegóły; Żyznowski leczył, 
się w  szpitalu Paul Breusse na raka wątroby,!’ 
Wczoraj odwiedziła go jego narzeczona Stanisława1 
Umińska, która wyjąwszy tew olw er przyiożyła go 
do skroni i  wystrzeliła, raniąc Żyznowskiego 
śmiertelnie. Umińska oświadcza, że działała na 
prośbę Żyznowskiego który błagał ją  o skrócenie 
jego cierpień,

W smanii! wyborfi* ditaliłi« Hom Sąm
Pierwszy d o b ry  znak.

M. Now y Sącz. (Telefonem). Pobyt delegat? wo* 
jewódzk-iego w  Nowym Sączu w  sprawie gospodar,’ 
k i w  tutejszym kabale pociągnął na razie, jęk po
wiadają ten skutek, iż  usunięto odurzędowania A* 
brahama Korna, zarządcę cmentarnego.

Opinia publiczna wzburzona działalnością p. 
Stattera przyęła ten fakt z ulgą, jako zapowiedź 
sanacyi tutejszych sosunków. Ogułne wzburzenie 
na gospodarkę p. Sattera którego próbiki drastycz
ne już wyszły ra jaw. ustąpi aopie-o z usumięcaem 
p. Stattera i jego Oioczeria od zarządu Gminy. O. 
gólne jest przekonanie, że Województwo araków 
skie mogło się już dostateczni"- przekonać Ła pod
stawie ujawnionych faktów, że działy' się w Gmi
nie rzeczy, które dyskwalifikują obecny zarząd w. 
najwyższym stopniu. Byłoby rzeczą nie do pomy
ślenia, aby ten zarząd mógł w yb ory  przeprowa
dzić a fakt taki rozżarzyłby iło reszty wzburzenie 
ludności żydowskiej.

Z napięciem też c czekuje tutejszi ludność osta
tecznego zarządzenia Wojowćdzłwa, tem bardziej, 
ile że p. Statter poruszył wszystkie sprężyny, zo
bowiązane mu z rozmaitych tytułów.

Nr. W .  - -

Aeroplanem naokoło świata.
Londyn, 16 7 FAT. Lotnią amerykańscy otłby-j 

wający podró. koło świata spodziewani so wfl 
ś-odę w  CrayduL gdzie będą przyjęci o fo j “lnie. 
Po spędzeniu jednego dnia w  Londynie, lotnicy a 
dadzą się do Irlandyi drogą powietrzną. Jeden 
z lotników, porucznik Smith zamierza odlecieć do 
Ameryki iponad Atlantykiem.

—Biuro Reutera donosi z Simla, ie  wczoraj 
przeszło ponownie do starć mi^dzj Hżnóusanaj i 
Mahometami.

— Od dnia 1 sierpnia będą podwyższone ta^yiy 
kołejowt w  Rumunii a 20 grge, § od d is  1 
dTłenftfĄ ą  SO prac, -

Co w ftiyn^fo  na decyz^t* posła T [ i v g u t y i  , —  P o sie d ze n ie  prezydyynr* 
k lu b u  W yzw o le n ia . —  U stąpienie  r»©sia Th u g u tta  z p re z . W yzw o le n ia .

(Telefonem od naszego korespondenta)
, Warszawa. t6. 7. (Sin) Sytuacya polityczna 
wyjaśniła się na razie. Rano przybył do slo- 
3suy pos. Thugut i oświadczył dziennikarzom, 
jte ma zamiar przyjąć stanowisko min. spraw 
aagi-a ucznycli.

Następnie \y rozmowie z członkami stronni 
‘eŁwa omówił sytuacyę polityczną, poczem na 
0adzinę 5 popoł wyznaczono posiedzenie 
SPyzwdenip dla ostatecznego załatw'enia 
(Wszystkich nasuwających się kwestyi 
/W  międzyczasie jednak zaszło „coś, na sku
tek czego odroczono posiedzenie pełnego ldu- 
ł»u, a zwołano natomiast na 5‘30 posiedzenie 
p*ezydy mn. Na posiedzeniu prezydyum dał 
pasez. Thugut pizegląd sytuacyi politycznej i 
■nas.ęnie oświadczył, że rezygnui ’ ze stanowi- 
s*ka prezesa klubu i oznajmił, że przed chwilą 
duł znać prezydentowi ministrów Grabskie
mu, że nie przyjmuje propozycji objęcia 
min. spraw zagranicznych.

ftotem oświadczeniu, pos. Thuguta zwołano 
żebranie pełnego klubu, na którem pos. Thu- 
gut powtórzył swą relacyę. Postanowiono przy 
$ąć do Y,ia lomości rezygnacyę pos. Thuguta 

stanowiska prezesa klubu i odroczono obi a 
ety do Jutra.

Dia historyi tych wszystkich wypadków 
dtókawem jest, ze gdy o godzinie 1,30 Agen- 

cya Wschodnia rozpuściła wiadomość, że 
pos. Thugut zrezygnował z kandydatury na’ 
ministra, pośpieszył pos. Thugut na zapylanie 
rectakt. Kuryera Porannego z zaprzeczeniem 
foj wiadomości, którą później o godzinie 5,30 
sam ogłosił..

W  kołach sejmowych wiadomość ta wywo
łała niezliczone komemltaMe, z początku n>e 
'dawaiio sobie sprawy z syluacyi, później 
dopiero zoryentowaito się, że przyczyną rezy 
gnący i pos Thuguta było niezadowolenie wię 
ksa-j części .Wyzwolenia z angażowania sie w

rządzie, w którym zasiadałby pos. St. Grab
ski. Z tej niechęci wypłynęło onegdajsze zacho 
wanie się klubu w czasie przemówienia pos. 
Perle w  sejmie i przemówienie pos. Pulka, kto 
ry wystąpił przeciw pełnomocnictwom.

Oczywiście, że ? powodu rezygnacyi pos. 
Thuguta upadła na razie również kandydatu
ra pos. St. Grabskiego na min. oświaty,

Oficyalny komunikat1Wyzwolenia
Sin. Warszawa, (telefonem). Oficyalny ko

munikat Wyzwolenia zredagowany przez pos. 
Pulka podaje, że na posiedzeniu klubu oświad 
czył prez. Tłiugut w związku z pogłoskami o 
zamiarze wstąpienia do gabinetu p. Grabskie
go, że doniósł premierowi, że zrezygnował z 
lego planu, poezein zgłosił ustąpienie ze stano 
wiska prezesa klubu.

Zebrani posłowie przyjęli to oświadczenie 
prezesa do wiadomości i wyrazili mu podzię
kowanie za dotychczasową działalność w klu- 
bi°. -x

Celem naradzenia się nad sytuacya zwołane 
zostało posiedzenie na 17. VII. o godzinie 10 
rano” .

Afrcya i*. &ał>rf;ie£0 .
Sin Warszawa. (Telefonem). Grupa posła Dąb- 

skiego uspokoiła się po ustąpieniu pos. Thugutta 
z prezesury Koła, ale niezadowolenie p Dąbskiego 
z tego powodu, że nie jest brany w  rachubę przy 
k-omLtnacyach w  związku z obsaćzniem mir spr. 
zagT. trwa nadal. Odbywają się też wciąż narady 
z klubem B ry la  celemustalenia wspólnei plat
formy.

Fałszywe uKtti i M i  H r
Sin W arszawa (Telefonem). Wiadomości, jakie 

pojawiły się wczoraj o dymisyi min. Sikorskiego 
w  związku z mającą nastąpić rekonstiukcyą gubi- 
neti^ są zupełnie n ieprawdziwa

Rząd op a:owuir> plan uregulowania problemu 
mniejszości £vdowskiei i niemieckiej.

Sin Wa-rszawa. )Teiefonem ). Ze sfer rządowych 
lnior,nulja(, że "ząd w dalszym ciągu prowadzi 
stouya i  prace przygotowaiwcze dotyczące uregu
lowania spraw mniejszości narodowych. Rząd za
mierza przedewszystkiiemi uregulować wszystkie 
sprawy mniejszości niemieckiej, a rozpatrywanie 
sprawy żydowskiej, wedle tych imformacyi, zosta
ło  odroczone z powodu żądań wysuniętych przez 
-potla Grunbauma, które zmuszają rząd do ponow
nego przestudyowania tej sprawy.

Tyle wiadomości urzędowe. Co do c statniego

punktu trzeba zaznaczyć, że w  sprawie mniejszo
ści żydowskiej rząd nie posiadał żadnych projek
tów, dotpiero żądania Koła Żydowskiego skłoniły 
rząd do wypracowania planu, któryby uwzględnił 
w  stosunku do Żydów postulaty traktatu wersal
skiego.

Jak się dow-aduję, koanisya utworzona przez 
rząd ma opracować odpowiednie wnioski, które ło_ 
staną na jesiennej s t»y i przedłożone sejmowi do 
załatwiiemiaj

Kronika teiegiaticzna.
— Na parowcu włoskim Dnilio skonfiskowano 

B ywbrzeży Ameryki środki odurzające wartości 
IOW1000 funtów. Aresztowano jednego marynarza 
!| pięciu ui'cerów,

— Oberwanie chmury w Pekinie spowodowało 
katastrofę powodzi w ipwwincyi Honar. przyczem 
tysiące ludzi miaio stracić życie. Pekin jest od
cięty cd wszelkiej komunikacyi,

— Wczoraj nieoficyalnie notowano w Amster
damie Wa> szawę 0‘Sl,
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Ponowne zeznania geaeiała CziUa. -- Przesłuchanie oficerów i żołnierzy 8 pułku ułanów.

i

Kraków, 17 lipca.
Kozpiawa wczorajsza rozpoczęła się ponow

o m  przesłuchaniem gen. Józefa Czikla.
, Przewodniczący dr. 'Markiewicz zapytał naj 
pierw świadka o treść rozmowy prowadzonej 
■ koło południa z pos. Bobrowskim, a to w 

ku z zeznaniami pos. Bobrowskiego. 
Świadek gen. Czik®l odpowiada, że odby- 

fał kilka rozmów telefonicznych z pos. Bo
bow skim . Najpierw mówił mu pos. Bobrow 
ski o rozkazie zaprzestania walk, naęleszłym 
*z WarsJtawy, o którym świadek wiedział już 
|dd wojewody Gałeckiego, a poóźniej około go 
iuańy pierwazej telefonował pos. Bobrowski, 
,że walka jeszcze uwa mimo rozkazu zaprze- 
iUuria ognia, prosił o porozumienie się osobi- 
Scje* gdyż PPS chce legalnie spełnić zobowią- 
fcanife dane rządowi. Pos. Bobrowski oświad- 
iczył, że chce omówić sposób zaprzestania wal
łu .
1 P p f f f . :  Kiedy została ustalona linia dla 
feąn. Tinza?
\ SW.; Około godziny 6 wieczorem.

Przew : A  konftiencya z pos. Bobrowskim 
była wcześniej? Więc w  jatom stosunku pozo 
stawała ta linia ao konferencyi z pos. Bobrow 
skim?

Sw.: To było całkiem co innega By ta to

Mmm m  na ot.
Przsz salę sącjową przewija się kilku ofice

rów i szeregowych 8. pułku ułanów, który w 
czasie rozruchów poniósł tak bolesne straty. 
Zeznania tych świadków, którzy nie:_ial 
yrwysty posiadają odznaczenia za sumienne 
pełnienie twardego obowiązku żołnierskiego, 
przywodzą żywo na pamięć wspomnienie tra
gicznych zajść listopadowych i  pozostawiają 
aa sobą głębokie WTażenie,

Świadek Leon Niesiołowski
porucznik 8 p. ułanów zeznaje zgodnie z pp(ułk. 
tozowskim, prry którym krytycznego dnia pełnił 
ffuttkeye adjutanta. Kiedy szwadron na rozkaz 
{ppułk. Bzowskiego ruszył wśąód strzelaniny ma 
wiicę Dunajewskiego, koło rogu ul. Tomasza po- 
tiind świadek, że koń’ jego jest ranny, a niebawem 
iobaczył, jak ppułk. Bzowski npc.dł z koniem, je
dnak wydobył się z pod niego i z szablą i pistole
tem, biegł po chodniku wzumż pdant. Kiedy koń 
świadka upadł, świadek potłuczony pobiegł parę 
kroków za swym dowóucą, który upadł na ziemię, 
tor.’ Niesiołowski dobiegłszy do ppuik. Bzowskiego 
klękali kołu niego i oddał kilka strzałów w kierun 
jku plant. Po chwili zobaczy* że £>—6 bojowców 
gbł&ża się ku nim strzelając i wówczas straoił 
(przytumiiuść. Ocknął się dopiero, kiedy osoby cy
wilne niosły go do Domu rob. Na sali spostrzegł, 
{Jak n« noszach niesiono por. ZagóroWskiego, któ. 
sry już nie żył. Prócz ppułk. Bzowskiego prze
trw ało w Kasie chorych kilku oficerów 8 ipi. uła- 
jttóW, których tam opatrzono. Swi.idek odniósł 
.wrażenie, Że w kasie chorych było wszystko przy. 
gOłOWefie na przyjęcie rannych, gdyż było dużo 
jtapozanów.

P M *w .: Wspominał pan porucznik w  śledztwie, 
&e znalazj jakąś legitymacyę „Strzelca" w  Domu 
(robotniczym.

fcW,: Znalazłem kwit, poświadczający złożenie 
.r.kiadki na Związek strzelecki. uszy ska nie mo
głem odczytać.

Obr. dr Lustgarteu ■ Wspomniał pan porucznik, 
. e odniósł wrażenie, iż  wszystko było w  Kasie 
*S|Wiych przygołow ane. Czy pan uważa to za do- 
fWdd przygotowania, że Kasa ciiorych jako najbliż- 

Zt Stftcya opatrunkowa zajęła się rannymi? 
i BW.: Ja Wyraziłem tylko moje? spostrzeżenie że 
.wszystko było tam przygotowane dla rannych.

0  wystane ułanów przeciw uzbr ojonemu 
tłumowi,

Obr. dr Heski: Czy pan w rozmowie ze swymi 
Kwi egami nie spotkał się z Zapatrywaniem, że pc 
•mnie kawał eryi na uzbrojony tium było aierc- 
feotnnem zarządzeniem*

linia taktyczna.
Prze w.: Czy linia taktyczna gen. Tinża zga' 

d^ala się z linią placówek robotniczych?
Sw.: Absolutnie nie. Linia ułożona z pos. 

Bobrowskim szła pize« planty, od ulicy Stu 
denckiej przez Garbarską do ulicy Krowoder 
skiej.

Przew.: A  co oznacza ta linia?
Sw: że  patrole wojskowe do czasu rozbroję- 

nią nie będą dochodziły do tej linii. Grupa 
gen. Tinza miała zamknąć dostęp do Wawe
lu, aby wojsko nie miało komunikacji z tlu 
raem.

Obr. dr. Heski: Pan generał użył tu zwrotu
0 „dotrzymaniu zobowiązania” . O jakie to zo 
bowiązania chodziło pos. Bobrowskiemu.

Sw.. O to. o któiem mówł mi też wojewoda, 
że PPS zobowiązała się wobec rządu uspokoić 
tłumy i rozbroić je.

Obr. dr. Heski: W ięc pan Kiernik wyda
wał dla pana polecenia przez wojewódzłwo? 
Czy pan uważał to ze tymczasowy stan,’ czy 
też całkowite załatwienie sprawy?

Sw-: Uważałem, ze przez to zarządzenie zo
stała cała akcya załatwiona.

Wkońcu gen. Czikeł odpiera zarzut podnie
siony wT toku rozprawy, jakeb; nie był Pola
kiem,

zeznafi jt i r a t i ś w
św .: Myśmy w  chwili wymarszu nie wiedzieli, 

żr tłum jest uzbrojony
Obr. dr Heski: Ale po szarży?
Przew .: Pan jako s ' 3dek mu odpowiadać tylko 

na iakta. Tan spełnił rozkaz zgodnie  ̂ obowiąz
kiem żołnierskim.

Obr. dr Heski: Zadaję wię-c pytanie co do fan
tów : Czy później, w  tydzień, czy miesiąc po szar
ży pan porucznik w  rozmowie z kolegami nie 
słyszał opinii, że na Uum '{zbrojony nie posyła się 
kawaleryi? ■

Św.: To  jest w  przepisach, że kawaleryi używa 
się tylko do rozpędzenia tłumów, a piechoty do 
walki. A le  w  chwili w j marszu myśmy nie w ie
dzieli, że idziemy na uzbrojony tłum

Obr. dr Heski: A le  generałowie w iedzieli,
Św.: To nie jest moja rzecz.

Świadek Jerzy Sękowski
porucznik 8 pułku ułanów pełni! służbę w  I. szwa- 
ronie ułanów, który o godz. 9‘30 ruszył z W aw e’u 
na ul. Dunajewskiego. Na zbiegu ul:c Szewskiej
1 Karmelickiej posypały się ra  szwadron strzały, 
na co świadek dał rozkaz przejechania galopem 
ul. Dunajewskiego celem jaknajszybszego przeby
cia ostrzeliwanego terenu. T rzy  pierwszych strza
łach zginą! ordynans świadka, ułan Dubanowuki. 
Wśród regularnej strzelaniny z okien, bram stry
chów z jednej strony, a z -:a krzaków i z drzew 
od strony plant, galopował zwadror* p-zez ulicę- 
U wylotu ul. Tomasza koń pod świadkiem prze
w róc ił się, zaś świadek wydostaws.cy się z pod 
konia pobiegł ku kawiarni Esfilanade celem skie
rowania IIT-go plutonu, dowodzonego, przez ppor. 
Zagórowśklego na ul. Kanuelack i. Ppor. Zaigć- 
rovvski jednak widocznie nie w id zu ] lub nie zro
zumiał znaków świadka ł  wjechał w  ul. Dunajew
skiego. Biegnąc w  stronę tego plutonu, świadek 
Został u wylotu ul. Szczepańskiej ranuy w  plecy.

Jak zginął ś. p. ppor. Zagórowski?
Kiedy leżał na ulicy zobaczył, jak pod ppor. 

Z igórowskim przewrócił się kon, pluton jego  zaś 
popędził dalej. Ppor. Zagórowski zerwał się z zie
mi i biegł chodnikiem za plutonem. W tedy z bramy 
przy ui. Dunajewskiego 1. 2 wyszedł jakiś męż
czyzna, którego twarzy świadek nie widział, a 
który strzelił do ppor. Zagórowskiego. Sp. Zagó
rowski padł twarzą na siemię bez ruchu, a po 
chw ili zbliżyło się tam kilku cywilnych. Również 
dc świadka podeszło 2 cywilnych uzbrojonych, 
prawdopodobnie chcąc go dobić, jednak ne- szczę
ście odpędził ich jakiś nieuzbrojony cyw il i zabrał 
go do Domu rob. gdzie go opatrzono. Od tej chwili 
nie wie,, co się działo na ulicy, tylko słyszał, jak 
.W Domu rob, jakiś starszy człowiek opowiadał,

że dol/rze się stało jodnwrm roimisti zowi-hrabieu 
mu, który prowadził wojsko na robotników, i zo 
stał zastrzelony. Mowa była a śp. rotmistrzu Bo
chenku.

Na pytanie przewodniczącego oświadcza, że od
szkodowania nią żąda, gdyż został ra.an] w  cza
sie pełnienia służby.
r

Świadek dr. Bronisław Mokrzycki
rotmistrz 8 pułku ułanów, był w  szwauionie śp. 
rotmistrza Bochenka, który około godz. 10-ej w y  
jechał z Wawelu^ ipoczem przez ul. Rajską i  Gar
barską (malał -dostać się na |ul. Duhiajiewsjdego. 
P ierwsze strzały do tego szwadronu pi dły na rogu 
ul. Rajskiej i  Karmelickiej, a kiedy zbliżali się dc, 
rogu ul. Garbarskiej i  Łobzowskiej, zasypał ici 
grad pocisków karabinowych. Od strz< łów  tych sgi 
nął śp. rotmistrz Bochenek. Świadek objąi aowótte- 
two szwadronu i  dał rozkaz przegalopowania Ul, 
Rasztowej, gdzie strzały ze strony tłumu nie usta. 
wały. Rozbity szwadron pędził w  kierunku iiosZair 
do ul. Rakowickiej, dokąd zaledwie trzy konie do- 
jecra iy  w  całości ze swymi jeźdźcami, wśród n i -  
także świadek.

Świad&k Zygmunt Ziemięcki
porucznik 8 p. ułanów był w  szwa aronie śp, ro t
mistrza Łukaszewicza^ który otrzymał roakar peł. 
nicnia służby w  RynKu gh j pomagania przy T'OŁ- 
pędzauiu tłumu. Demonstranci usiłowali _ zbhużyd 
się ao tyralierki spieszonych ułanów, lednak śwh. 
dek zagroził im, że na wypadek dalszego zbliżenia, 
się da rożka: strzelania. Około godz, 11-ą bojow
cy poczęli poochodzU. ku R ynuow , a także z  o- 
kien strychowych kaiiiienic na lin ii 'K—B i G—f l  
padały strzały do jpgo cJdziału, Rotmistn: Łrfda-' 
siewicz, który po zranieniu por. Santorśusa w y 
biegł z oowacha i  szedł S-uLT univ- (ra został za
strzelony przez jakiegoś osobnika, który, wypad! 
z ul św. Jana. .Wachmistrz Jędrzejowski, idący Za 
śp. Lukas'-w ica a itydumiastl fpołożyi trnpieai 
owego osocnika W<*u:i trw ały przez d to rs^  cząo 
z udziałem nnt panceriiych Dowbora i  JatSUa, 
Swiedek .ażądal przysłania armaty z  W ^w ek ntt 
Rynek, jedi ,j; tego nie zrobiono, bo tymczasem za. 
przestano vza:Ja W ididał on .jddkfiiai nOjOojmów, j^ . 
ki r,knło połud a nadszedł od ui. &9ozene«ó!sićnt. 
jednak dowódcy tego odiuidąh. nie m ćg& y 
znać,

Przew.: ‘A  kiedy ustała walkami
Św.: Kapitan Iland około godz. 12-eJ 

mi jakiś rozkaz pisemny który, ja  podli IsŁfem: rla 
czytając. Kap. Hand. oświadczył mli tyłka, £e i  Od
kaź ten zaw ier zawieszenie bron- i  mQpąggi0b 
walk.

Z n a w c a  „psycholugii** tiumu.
Na pozycyi w  Rynku głównym został świadek 

ze swym oddziałem do godz. p,4-ejj nem audn i . 
Gromadziły się tam tłumy ludzi wlśród ideb v M n  
o  wyglądzie żydowskim. Tłum szydził z  ułanów* 
zwłaszcza, kiedy widział, że na obiad1 pr-rmłesiojM. 
im kaszę. W ówczas świadek, b. oficer awjiii ro
syjskie], powiedział, by trum nie dał siię przez Ży. 
dóv; podbuu-zać przeciw wojsku, lecz lepiej prae- 
pędził ich na Kazim ierz, flłowa t“  według yłasalyełj 
słów  świadka oparte były na „znajome ścj ; afWJo. 
log ii tkumu“ , jednak ndv wywo*ały p« żądanego re- 
zultalu, tylke śmiech ze srrony tłumów,

Obr. di Heski: A  czy pan pa ócz anmaśj żądni 
także by z  Wawelu przysłano panu amą^-cyęf,

św * Amunicyi za zadałem pr, zawieszenia broni, 
ii-dnal óSpny.iodziano, że już niema naboi.

Świadek Franciszek Góral
siertan. 8 pułku ułanów był dowódcą IH -go  plo
tom w  szwaa onie por. Trenkwalua. Tuż przed ka 
w iarnią Esplanade padły do szwadronu pojedyn
cze strzały, a w  chwilę polem policya dała saitwę 
do tłumiu. Gdy szwadron dosięgną! ul. Dunajew
skiego. która byh przepełnioną tłumem, komie pier 
wszeg plutonu przewróciły się, a na nich takie 
daisze kooie poczęły się przewracać. W ówczas 
świadek dał znak swemu plutonowi, by rozjechał 
się na prawo 1 na lewo. Pc kilku urokach pluton 
świadka otrzymał ogień karabinu maszynowego 
od strony plant. Świadek dostał strzał w  lew e k a  
lano od cywila, który stał na trotuarze. W  cnwib, 
gdy spadł z konia, w ‘dział w  oknie jednego z do 
mów karabin maszynowy, a kolo niego kilka m-
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w b  cywilnych w  kapeluszach. Świadek dosiadł 
fancie- k-Oii.a i popędził w  kierunku ul. Basztowej, 
(n ś  uzorojeni cyw ile krzyczeli za nim „poddaj 
«żę\ Na koniu tym dojechał świadek aż do ul. 
[Andrzeja Potockiego, gdzie osłabi i  zjiadł z konia. 
[Fum dobiegli jacyś cywile, chcąc mu odebrać 
ipł&.szcz i  rev'olwer, na to świadek wystrzelił dwa 
B izy  z rewolweru, a w  chw ili,,gdy go złapano za 
Srękę nadeszło czterech policy am-tów, którzy odipę- 
jdz&i cywilnych, wsadzili świadka na furę i ode- 
dałi do szpitala św. Łazarza.

Świadek pozo ;taje dotąd w  szpitalu. Kuleje na 
lewa uogc i powstanie inwalidą. Do postępowania 
■sądowego przyłącza się a określenie wysokości od- 
sas.Ordav,aaiia pozostawia sądowi.

Na pytanie przewodniczącego nie umie określić, 
W którym domu w idział karabin maszynowy w  ou 
.n ie  gdyż me zna Krakow a,
: świadek W ładysław Slabyk, starszy ułan 8 pułku 
zczuage zgioonie z poprzednimi świadkami Również 
lun w idział karabin maszynowy w  oknie, a twier- 
ttoi, Że mógłby wskazać w  którym domu karabin 
ten był.

Świadek Jan Markowicz ułan, nie podaje nowych 
szczegółów.

Imm k i i i l a t z s  i
Świadek Rudolf tfenal. plutonowy V-go dyw.zy- 

6ur samocho iowego, należał krytycznego dnia ja
ko kapr-J-kuIomiotacz do obsługi ,,Dzt.u!ka' . Ze
znał ia jegu aż do chwili zajęcia pancernika przez 
tłum są zgodne z zeznaniami por. Pieńkowskiego 
i sierżanta Kolwisa, Świadek strzelał z karabir u 
ma.wmow ego do chwili, kiedy bojowcy otworzyli 
pancerkę i  wyprowadzili por. Pieńkowskiego. W y  
chodzącemu z panem ki świadkowi ktoś z tłumu 
w yrw ał rewolwer i  150 naboi, nadto skradziono 
jnu pieniądze i  płaszcz, oraz zdarto naszywki. Ja
kiś bojowiec wśród przekleństw trąci! go kolbą, 
a  d ing i chciał go przebić bagnetem, w  tej chwili 
jeunak wsta wił się za nim stojący w  tłumie zde
gradowany serżant, znajomy śwaidka, a jakaś ko
bieta wprowadziła go  w raz z s z (Jerem auta do 
botelu krakow skego. Ckolo godz. 1-ej przyszl po 
mich dwaj osobnicy i zaprowadzili ich do Domu 
robotniczego. Tu w idział świadek jednego z pskar. 
żerny u ,, jak ćw iczył bojowców komenderując „na 
ramię broń". Komendant ów, którego świadek roz

r ia je w  osk Rejmanie, miał nawet odezwać sdę 
świadka, gdy tern. chciał zejść na podwórzec. 
„K ap ra l na górę, to jest donry gość z pancerki-" 

Ge1 . Rejmau skonfrontowany ze świadkiem nie 
przeczy, że mógł go  wezwać, podobnie jak innycb 
żołmierzj, by nie pokazywał się tłumowi, który 
był w rogo  usposobiony.

Przew .- Toby nic jeszcze nie było. ale chodzi 
p  słowa „to  jest dobry gość z pancerki".

Osk. Rejm^n zaprzecza, jakoby tych słów Użył, 
jednak świadek stanowczo obstaje przy swem 
twierdzeniu.

Ostatni świadek .Tozua Abraheiner, urzędnik pry 
waluty, przedstawił moment najścia na Jego mie
szkanie, przy id. Łobzowskiej, zgodnie z zeznania- 
łmi swego ojca. UczesŁiiików tego najścia nie roz
poznał.

Z teatru im. J Słowackiego
..K u g J.trr" .

bzluka w  3 odsłonach Wł. Jastrzębca-Zalew- 
sniego —  Reżyser.: A. Piekarskiego.

Żył sobie kiedyś jakiś kuglarz. Niebył to 
właściwie kuglarz, tylko człowiek wielce nie- 
iszczęśhwy, który przeczytał wszystkie nie
samowite opowieści Poego, Ewersa, Meyrinka 
Grabińskiego, nabawił się kataru kiszek i do
stał bzika. Inaczej sobie wytłumaczyć nie 
można jego złośliwej cbęci powtórnego prze
nicowania tak doszczętnie już przenicowanych

r.cigoduycb instytucyi, jak małżeństwo, cnota 
kobieta.

; Otóż ten ku lar z nie widział p. Aay Ko- 
imowskiej w  R. U. R-czeskiego Czapka, która, 
łrziąwszy na siebie głos i postać Wysockiej 
przestrzegała straszliwym głosem łudzi, by 
jiię nie bawili w przeznaczenie, które, jak 
viadomo, jest zastrzeżone dla samego Pana 
<oga

A ten koniarz chce grać iyciem ludzi, 
Jak kułkanr 3Zklannemi. Nie jest naty le silną 
•łd^widuałbwóaą, by wygryvać przeciwko 
|bbie mężczyzn, ale ma czarną brodę, głę
bokie, przepaściste oczy, jest więc predy- 
^onowanym, by opanować kobietę, a więc

Ną prośbę sędziego przysięgłego dra Kirscha 
przewodniczący zamknął rozprawę przed godz. 
2-gą popołudniu.

Dziś zakończy się prawdoipodobnie słuchanie 
świadków. Zeznawać będzie dyrektor poiicyi dr

Styczeń, oraz ewentualnie generał Szeptycki (o  
trybunał przychylił się do wniosku strot) Wy* 
wody rozpoczną się p i odczytaniu pytań dla sęte 
dziów przysięgłych, przypuszczalnie w  sobotę.

>vKołu żydowskie*' a monopol spirytusowy
Z p v m : ć w i e f i i i i  posła f .  rfausr.era.

W uzupełnieniu kiótkiej wiadomości o sta 
nowisku Koła Żydowskiego w sprawie mono 
pulu spirytupowego, podajemy obszerne stre
szczenie mówcy „Kola Żydowskiego", posła 
dra B. Hausnera’ '------------ -----

W  imieniu Kola Żydowskiego zabrał głos 
pos. Hausner. Na wstępie mówca podkreślił, 
że zasadą jest wolna gospodarka, a monopol j 
jest odchyleniem od normy. Wskazuje na to 
przykład Francji, Anglii, Ameryki a w Niem 
czech dokonywa się zwrot w tym kierunku.

w  Niemczech Bifcmark próbował przeforso 
wać monopol spirytusowy, zagroził nawet dy 
misją, co się dziś u nas powtarza, ale parła 
ment się nie przestraszył i projekt odrzucił, a 

Bismark jednali pozostał. Nawet Rosya so
wiecka nawraca z drogi i przechodzi powoli 
do gospodarki indywidualistycznej.

A  Polska, która sę odżegnywa od komuniz
mu, wkracza jednak powoli na drogę monopo 
lizowania się. Wproyadziliśmy monopol ly . 
tuniowy, solny, może wkrótce monopol ubez
pieczeń na życie, a obecnie sipzylusowy.

Ma to być potrzebue dla zapewnienia skar 
hhwi dochodów .Tj-mczasem w  rzeczywisto
ści monopol tych korzyści skarbowi nic przj’- 
niesie, natomiast te korzyści mógłby rząd o- 
siąenąć przez podwyższenie akcyzy.

Zamiast wprowadzać monopol byłoby ctale 
ko prościej podwyższyć akcyzę z 2.20 na 4 zł. 
Mówca wykazuje na podstawie cyfr, źe w ten 
sposób Skarb osiągnąłby bodaj więcej, niż 
spodziewa się uzyskać z monopolu. Z liczb 
tych dowiadujemy się, źe w Polsce konsumuje 
się rocznie 50 milionów litrów spirytusu. 
(Pos. Chomiński: 60 mil.) Pos. Hausner: Ja
chcę wierzyć, że będzie mniej pijaków’. Rząd 
wpraw dzie twierdzi, że uzyska 1044 m ilj. nad 
wyżki bez obciążenia konsumenta, ale ja ra 
chuje, że to obciążenie jesl podwójne.

Przy Kil kułacy i akcyzowej litr kosztowałby 
wr delajlicznej sprzedaży 5.75, przy monopolu 
zaś 8.25. Gdzie się podziewa różnica trzecK 
złotych? To zabiorą urzędnicy, dyrektorzy i 
rozmaici kierownicy.

Monopol nielylko nieda spodziewanej nad
wyżki, ale nie da nawet tego, co dziś daje 
akcyza.

Przedewszysikiem potrzebne będą pieniądze

na inwestycye, Przedłożenie mówi, że rząd pa. 
irzebuje nu przeprowadzenie monopolu 71, 
mil. z j  i podaje, że istnieją buaynki z mon# 
polu rosyjskiego. Jest to wprost ironia, bo tf 
budynki niż dawno zostały zdewastowane ai,

ta. ™

tern samen? świat cały. Przez pały wieczór 
uwija się po pokojach jakiejś dwnej damy 
z półświatka, która jest nawet, jak się później 
dowiadujemy, jego własnoręczną córką i pró
buje swych sił kolejno na. pani domu, córce 
i pokojówce. Aż wreszcie mu się noga po
winęła, gdyż nie ma tak silnego Samsona, 
którego by nie powaliła jakac Daliła. Tą Da- 
lilą dla kuglarza pana Adryana była silniej
sza od nidgo pokojowa Krysta, do której 
zimny ten gracz upajający się różzarzoną do 
białości myślą jak najmocniejszem winem 
zapłonął najzv yklejszym samczym afektem. 
A więc płeć zwyciężyła intelekt, a b;edny 
gracz czy kuglarz kończy zamaskow&nem 
samobójstwem wśród jęków bohaterskiej 
Krysty, któr a dopiero nad zwłokami biednego 
warjata zdobywa się na zdumiewające wy
znanie miłości.

Taką jest treść tej niesamowitej opowieści, 
którą autor niezręcznie i niepotrzebnie udra 
pował w szatę dramatu, nie przylegającego 
zupełnie do nowelistycznej zawartości. A  naj- 
niepotrzebniej w  świecifc wystawił ją teatr 
miejski, który na swe usprawiedliwienie 
przytoczyć może koniec sezonu i chwalebną 
gorliwość w  popieraniu rodzimego repertuaru. 
Chwali się to p. Trzcińskiemu, że się na ta
mach „Życia Teatru" cńwab najwyższą cyfrą

bo zaj -U przez szt oły lub inne ri> Aylucyer 
Potrzebne więc są nowe budynki. Rzeczo. 

znawcy mówili, że to będzie kosztowało ca* 
najmniej 300 mil. (P. Chomiński: 140 mil.)* 
Ja mam kalkulacyę, której Pan niema. W  
Polsce wszystkie kalkulacyę się zgadzają, je_i 
żeli je odrazu wziąć o 100 procent wyżej, ,

Dziś rząd staje przed nami z tym „pijanym 
podatkiem" z tem widmem carskiej Rosyi, któ. 
rej sybolem na zewnątrz był mużyk z mua*. 
polką w ręku. Swego czasu Wltte, przedkłada 
jąc swój projekt monopolowy powiedział W, 
radzie państwa, że żader parlament, aui żad
na koństylucya nie zgodziłauy się na laki pr<? 
jekl, bo oznacza on ukrócenie swobód obyWa* 
lelsklcb. A  cóż robi p. dyrektor Głowacki?, 
Kazał przysięgłemu tłomaczowi przetiumaczyA 
żywcem uslawę rosyjską, z ustawy pruakiej 
zaś dodał tylko obostrzenia. Szerzyć opil. 
stwo mogło być zadaniem rządu carskiego, ap 
nie może być to zadaniem rządu Rzeczypospo 
litej konstytucyjnej.

Monopol Łędzie wreszcie niekorzystny z  
punktu widzenia gospodarczego.

Premier przyznał, że monopol ograniczy wy, 
wóz spirytusu. W obecnych naszych warun- 
kach, przy oLecnym stanie przemysłu ograni 
czenie eksportu będzie dla PaństwE niekorzyj 
stne. Okaże się również .nadwyżkę kartofli* 
która będzie gniła

Projekt ustawy opracowany zosta* zbyt po 
spiesznie, zolstał komisyi narzucony przez 
rząd. Niektóre artykuły są zupełnie nie zrazu 
miałe.

Wreszcie —  kończy p. Hausner — sposóif 
odbierania koncesyi dotychczasowym właści
cielom przekreśla kardynajne zasady prawo-! 
rządności.

Za ustawą nic nie przemawia Nadzieja, źd 
na tej podstawie uzyska się pożyczkę zagranf.- 
cz1yą, są płonne, gdyż żaden kapitalista pie
niędzy w tych warunk ich nie da. Wnoszę 
więc o odesłanie uslawy do komisyb

premier czysto-poiskich sztuk, ale trzeod 
mieć odwagę, by się przyznać dc tej ma
ksymy, że zasada „swój do swego po swoje* 
może mieć najfatalniejsze następstwa dla 
sztuki. Uzyż lichota zyskuje doprawdy .118 
tem, że jej autorem jest Polak?- 

P. Piekarski, jako reżyser nadał tej de
monicznej ram ocit wyrazistą sceniczną oprawę. 
Kilka przegródek o mocno żółtym odcieniu 
odgradzało scenę od oaiszyci- apartamentów,' 
a na rozpiętem olbrzymiem płótnie ciągle 
straszył publiczność olbrzymi citó p. Adry- 
jana z czarną brodą.

Samego p Adrjana grał p. Piekarski, któ
rego na koniec sezonu oglądać mogliśm, 
już to na konia, a obecnie z czarną brodą* 

P. Piekarski jest wiaać człowiekiem bardzo 
litościwym i olatego poważni*- putraktoWe 
tego jegomościa, niedając po sobie nawei 
poznać, żc ma ao czynienia ze zwykłym wfrj 
ryatem. Ba, posunął swą uprzejmość dc teg 
stopnia, że oddał p Adryanowi do dyspozy*’ 
cyi swój krótki, urywany, podobny dc trz, 
sku karabinu maszynowego sposób mówienia

i

1 nerwowe, kaóciaste, kubistyczne ruoby
ra DO'Jedną tyhio zasługę ma 'a  końcowa 

ba naszego teatralnego sezonu, t» TnM>T- 
wicie możność pedziwienia p. Solskiej -  roli 
medyum. Wielka ta aktorka im arinmtowa*
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PRZEGLĄD PRASY.

Sieci cndecyi -  rękawiczki p. Aify îlta,
p. Witos ;ako miiczek ~ a pan Włoch jako mentor.

^x) W siędzie na świeci e rekonstrukcya gabinetu 
flfe zaskakuje znienacka opinii publicznej. Zwykle 
« ię  ją  szeroko omawia i komentuje, stronictwa 
polityczne oobywają burzliwe posiedzenia, organy 
prasowe harcują na swych konikach partyjnych 
,wywiady górną się wzajemnie, jednem słowem 
wymiana mózgów me odbywa się w  ciszy gabine
tów  lub przy familijnej szklance herbaty.

U nas inaczej, inaczej. U nas prezes potężnego 
(stronnictwa w  tajemnicy przed swymi przyjaciół
m i partyjnymi oświadcza gotowość wystąpienia ze 
swej partyi, by wstąpić do rządu. Zwykle taka 
eamiana na zdi ow ie nie wychodzi kandydatowi 
fta tekę mimisteryalną, no gdzież znowu wstąp*, 
pan minister, gdy będzie musiał wystąpić z rządu. 
tA łaska Pańska na pstrym koniu jeździ, a u nas w  
[Polsce jest już dość członków na Zawodowy Zwią- 
izek byłych ministrów 

Ze się na bardzo poważne zmiany zanosi w  
haszem życiu politycznem zaświadczyć może re- 
Szolucya, którą na niedzielnym swym zjeźazie przy
jęła Rada Naczelna Z. L . N.

Rezolucya ta aprobuje:
.Dążenia władz naczelnych Związku Lud. 

Nar. do konsolidacji opinii polskiej co do zasa
dniczych zagadnień pajłstwowych, oraz dąże
nie do osiągnięcia współdziałania wszystkich 
stronnictw polskich w tych wypadkach, gdy 
chodzi o  podstawowe interesy państwa polskie 
go, choćby to nawet prowadziło do pewnych u- 
stępstw ze stanowiska ściśle partyjnego."

'A w ięc endecy a była doskonale poinformow amą, 
sama przygotowała i ułożyła systematyczny 

jplan, ny pociągnąć do „współdziałania" wszystkie 
stronnictwa pulityczine. N ie trzeba chyba nadmie
nić, ze to współdziałanie może tylko oznaczać he
gemonię en d ecy ch o c ia ż  endecy są tak zręczny
mi! demagogami, że na wszelkie swe zakusy w ła
dzy zarzucić potrafią misternie utkany płaszcz fra
zesów patryutycznych. N ie dziwimy się też takie
mu komentarzowi „Gaząty W arszawskiej", która 
jpoJ siatka pięknie brzmiących słów  ukrywa swo- 
jją indość z  nawrócenia omal—że nie—faszysty p„ 
(Ehugutta:

Ten proces sanacyjny zapoczątkowany w  
dniach tw oizeiiia  większości polskiej na wio. 
snę 1923 r. obejmuje eo raz szersze kręgi O- 
becne rokowania w  sprawie rozszerzenia pod
staw politycznych, sanacyi skarbu i  reformy 
wewnętrzne* uważać należy za dalsży etap 
zbawiiennej ewolucyi polskiej myśli państwa, 
wej i narodowej. Czy rokowania te już obecnie 
dcpiowadzą do pomyślnego skutku, trudno to 
daiś przewidzieć. W  każdym razie pozostaną 
orie, bardzo dodatnim objawem w  naszem ży
ciu parlamemtaraem. Z trudem i  wśród nieu
stannych intryg ze slror.y wrogich państwu 
żyw io łów  (oczywiście beż tego ani rusz! red. 
N. Dz.) toiuje sobie polska myśl państwowa

jącą cierpliwością i kobięeą słodyczą wzięła 
tę rolę na siebie, przytuliła ją do swego 
b̂ rca i ogrzała ją ciepłem swego talentu. 
Nie zakwitła wprawdzie, ale nabrała pozo
rów życia i > .orobliwych rumieńców. To 
teź do popisowych ról p. Solskiej, ta Mila 
bella należeć nie będzie, bo nawet najwię
kszy talent nie potrafi z homunculusa uczy
nić żywą istotę.

Demoniczną Krystą była p. Łęczycka, któ
ra okazała się jedyną siłaczką między aktor
kami miejskiego teatru, przewracając zaebłan 
nych na jej sute wdzięki adoafftorów, gdy 
nie pomogły zwykłe środki obrony, jak po
garda, zawarta w słowie lub spojrzema. Koię 
typowej rajfurki, matki głównej bohaterki, 
zagrrda w zastępstwie p. Buczyńskiej, której 
od dłuższego czasu k u wielkiemu żalowi 
szczerych wielbicieli wielkiego jej talentu nie 
widujemy, p. Zaleska na ogół dobrze przy 
zartosowaniu wszelkich typowych środecz- 
ków z domowej apteczki. Miłą Uttą była p. 
Lubieńska, także pp. Rodziewicz, Sawicki i 
Socha robili co mogli, by uprawdoDodobnić 
■we papierowe role. Nie wiele, co prawda, 
zdziałali, ale pocóż ich winić i zwaleć na 
ich barki odpowiedzialność za grzechy, za 
któie ktoś inny winien odpowiadać. M. K. 
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drogę od wąskich ścieżek gry  partynej na sze
roki i ubity guśćiniec pracy państwowe-twór- 
czej.

Ta ukrywana i dyskretni* hamowana radość 
przynosi bądź co bądź zaszczyt strategom „Gazety 
W arszawskiej". N igdy bowiem nie można napewno 
twierdzić, że uda się pian, ukuty z najwtęhszem 
wyrafinowaniem. Niespodzianki nie są wykluczo
ne, a nigdy przewidzieć nie można, czy ofiary, któ- 
remi okupić się musi omotanie pana Thugutta opia. 
cą się. Może cena będzie za drogą, a posag, który 
p. Thugutt wnosi do małżeństwa okaże się tylko 
fikcyą. Całkiem wyraźnie stwierdza to „Robotnik ‘ 
pisząc:

Trudr.o po-wiedzieć, jaką rolę odgrywałby 
p. Stanisław Thugult: ..fachowcem" w  spra
wach polityki zagranicznej nie jest —  politycz
ne zaś jego stanowisko w  gabinecie byłoby 
bardzo niejasne i nawet niezrozumiałe.

Od chwili, kiedy p. Thugutt tak niefortunnie 
wyw iązał się z misyi tworzenia gabinetu, sto
sunki między stronnictwami lew icy bardzo się 
rozluźniły. Obecnie —  wstąpienie p. Thugutta 
do gabinetu wraz z p. St Grabskim oznacza
łoby nowy zwrot w  jego polilyee —  zdecydo
wanie się na wyraźny kompromis z prawicą.

Oczywiście PPS. z „rekonstrukcyą" tego ro
dzaju nic nie ma wspórnego.

Widać więc, że chociaż „Robotnik" traktuje 
jeszcze p. ThugulU w- rękawiczkach, ale zbyt w iel
kiego zachwytu dla jego kwalifikacyi na ministi a 
spraw zagranicznych nile ma. Z łośliw i nawet u- 
trzymują, że p. Thugutt ma tylko jedną kwalifika
c ję  nu ministra spraw zagranicznych, ale wolimy 
dać gros samemu złośliwcowi, by nas nie posądza, 
no o plagiat. Oto „Republika" łódzka podaje żar
tobliwie:

Koncepcya reKonstrukcyi gabinetu w  sejmie 
wy w olała złośliwe uwagi. Mówiono, żę no
szenie rękawiczek nie oznacza talentu Clen.en. 
ceau. (Poseł Thugutt i Clemenceau cierpią na 
egzemę i stale noszą rękawiczki).

Po tej złośliwej uwadze dodaje „Republika , już 
od siebie następujące uwagi:

Gdyby chodziło znów o specyalne kwalifika- 
cye kandydatów, to zaznaczyć należy, że kw alifi. 

cyc p. Stanisława Grabskiego polegają na au
torstwie projektu prawa o  „numpjus clausus11 

, i  obronie go  później na łamach „Słowajdl wow_ 
skiego, organu endeckiego.

P. Thugutt żadnych kwalifikacyi w  zakresie 
spraw zagranicznych nie posiada, prócz tej 
chyba, ze podczas ponytu ostatniego we W ło
szech, wypowiedział słynne zdanie: „Se fossi 
Italiano, sarrei forsę fascista" —  gdybym był 
Włochem, być może, iż zostałbym faszystą. 
Jak na obecny stan rzeczy, po wypadkach 
rzymskich — zaanie to nie jest dla Europy w y
starczającą kwalifikacją...

WszysthuiTh jednak zaciekawia, co robi p. Witos. 
Słyszeliśmy coś niecoś o  jego rozjazdach po Gali
c j i  Wschodniej, o jego agitacyi pogromowej aż w  
Ruczaczu, ale chyba to ni-e wyczerpuje wiecznie 
funkcjonującej czujności w ielce uzdolnionego 
kombinatora czyhającego na każdą sposobność, by 
znowu dojść do władzy. Ciekawość naszą zaspa
kaja plastyczny obrazek, który za „Głosem Po l
skim" powtarzamy:

Ciągle liczenie ilości głosów  we własmem 
i cudzych stronnictwach jest jego zajęciem za- 
sadniczem.

Ostatnie zaś pracow:tfc życie sejmu znudziło 
pana wójta z  kretesem. Uchwalaniu budżetu, 
ustaw- dla mniejszości, pragmatyki żołnierskiej 
—  to nudy, na których sala sejmowa p. W ito 
sa prawie nie oglądał**. Obeeme zaś, gdy rze
telnie spracowany sejm poczyna na seryo my
śleć o zasłużonym odj oczynku — pan Witos 
rozpoczyna starą swą arj imetykc.

Burze wewnętrzne w „W yzwoleniu" z okazy i 
uchwalania! ustaw językowych natchnęły go  io  
szukania zwolenników dla swej kombinacji w  
tem właśnie stronnictwie. N PR  mocno przyL 
gnęła ostatnio do lew icy i składnikiem doda- 
wania w itosow ego jakoś być nie może.

Chodzi w ięc „pogromca rządów" po kulua
rach i Mczv. Z tem jednak, jakie skutki aryt
metyka ta mieć będizie dla państwa i dla dzie
ła niedokończonej sanacji życia gospodar
skiego —  policzyć się p. wójt nią umie.

A może nie chce. bo przecież pałac na Kra- 
krwskiem Przedmieściu nęci ba -dzo.

Ale iateneye p, .Witcma odsłania może naczelny

redaktor jego „Echa warszawskiego". Sam jest 
miłczkitm w  polityce, jest rebusem i jSSidką. Al© 
dobrał sobie bardzo wymownego Wiocha, który 
w  „Ecliu WhiTszawskiem" gorliw ie zajmuje się 
dalszem uzupełniającem wykształceniem posłów 
i  nie daje im nawei spokoju podczas JelniLcn wy
wczasów Zaleca im bowiem koniecznie leki arę, a  
mianowicie:

Jest jedna książka, którą każdy z posłów, 
winien bardzo skrupulatnie przestudyować: 
jest n ią : ankieta o  ^oostytucyi z 17 marca 192i 
r. W  książce tej przenicowana jest konstytru- 
cya gruntownie i  wykazują autorzy lak w ielki 
ogrom błędów Konsytucyl polskiej że coiprę- 
dzej politycy polscy będą się musieli przygo
towywać poważnie do dokonania takich zmian 
w  Konstytucji Polskiej, jaJaie dla Państwa 
Polskiego są niezLądne. Należy też na servoi 
zastanowić się nad ordynacją wyborczą, któ • 
raby uwzględniała w  vuąkszym_JStoipniu inte
resy Państwa Polskiego,

Przezornym jest bardzo ten p. W ], guy czyni już 
przygotowania do nowej kampanii wyborczej. A  
jak ta zmiana ordynacyi wyborczej mt wygłądrać 
w  praktyce, możemy się łatwo' domyśleć.

Nowa kampania wyborcza, nowa ordynacja w y
borcza — czy to n”’ ą przypadkiem w  milczeniu w y 
siedziały zamaen p. Witosa, a artykuł p, W ł. ba
lon d‘esay.

Oficyalce doniesienie Ligi Nar.
w sprawie uniw. żydowskiego w Europie

Londyn. (ŻAT .) Na zapytanie wszechświatowej 
organizacji studentów żydows *ch przesłał sekre- 
taryat L ig i narodów dokładne sprawozdanie w  
sprawie rokowań i narad z GdlańsMem i  Hiszpa
nią w  kwestyi utworzenia żydowsku.ego ui iwerss- 
tetu.

Jak wiadomo, w ypow irazia i się Kongres zydow. 
skich studen-ow w  Antwerpii przeciw pianowi 
stworzenia uniwersytet! dla Żydów jiafeo akicjal o- 
bronnej przeciw „numerus clausus Związek a- 
kademlków żydowskich prosił komasyę dla współ, 
pracy imelektualnej przy Lidze N«nod)ów, by W! 
przyszłości porozumiała się przed powzięciem 
statecznych uchwal w  tej sprawie z  wiszccłjśwboło- 
wym  związkiem akademików żydów skich ja k o ted 
z instytucjami, zainter isowanenń w  słwJ0P!5auil« 
uniwersytetu ż.ydow-ijuogo.

angieitti m .  l a m t n l r a ł  m f .  M n
Londyn. (Ż A T ) YT odpowiedni na uapytau 

nie posła Buryego zazrm:zy> miikste* kosoni? 
Thomas, że obecnie prowadzi się w Paiestynie 
śledztwo, które nie wydało dotychczas żad
nych rezultatów, tale że nie może złożyć do
kładnego oświadczenia. O planowanej! podro
ży de Haana do Anglii nie o-rzyma* żadneg iii 
form acji | .oloneł Buky po,t|law î doaatkowe 
pytanie, czy minister dla kolonii sądzi, ifi 
chodzi tu o mord polityczny. Kiedy minister 
Thomas wyrzekł pierwsze słowa odpowiedzi 
„nie mogę sądzić11 przerwał mu przewodniczą, 
cy parlamentu, oświaJzając że nie uważa d « 
datkowego pytania Buryego za dopuszczalne 
i sprzeciwia się odpowiedzi*

Colonial Office poleciło wyrazić za pośredni 
ctwem rządu palestyńskiego rodzinie profese 
ra de Haana wvraży współczucia. Także prze 
bywający w Londynie Wysoki Komisarz sif

HerbertjP.imuel i Egzekutywa syonisiyrzna 
przesłały kondblenlcye. Egzekutywa, która 

wzięła udział w pogrzebie de Hąna wysłali, 
osobnego delegata do przywódcy , Agudy" ni 
bina Sonenfelda by złożył na jego ręce kouda 
leneye w imieniu Organizacji svonist]^nej,

NADESŁANE.
Za i . k r y i i  tn rn d a k c-a  uh e-aaw ladw .

J. StiSSKIND Z. WEINFELD
Bi.ja f-ZMZów

zaręczani w lipcu 1S24 r. nr

I  okazy i zaręczyn naszego to *  członka \.ry działa 
i ęrezęsą naazych organizacyi pana Z. Weimfelńa % pną 
J. SCsskindówną z Biecza serdecznie gratulnją

kom. Lok. org. „M iz achir » Rzeszowie.
15fź Wydział i 'stew. -Ceirei Mizrachi* y Rzmzowifc.

Naszemu t»w  p. 2. Weinfelaewi z ekatyi Jw r 
zargezyn z p. Sfiezkindówaą z Ulecza zrsyłamy serde
czne gratnlacye
4488 R. Szapire 0. żre*, M, Biec, M. ” » » VT1
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KRONIKA.
Kraków, 17 lipca.

V —  N IP  „I^T E R P E iiA C Y n ć  LECZ IN TE R  \VEN- 
b T A . 5V! tytule wczorajszej korespondencji ,,0 
jbyyto wybory do gminy żyd. w  Nowym Sączu'1 
hecer przez przeoczenie wydrukował: Interpolacja 
DOSU, Thoną — zamiast: Interwcncya posła Thona,

r  —  W YCIECZKA NAUKOW A DO PALE- 
SSTYNY. W  związku z wczorajszym komuni- 
ikatem co do wycieczki naukowe] do Palesty
ny, uprasza się wszystkich zaintere owanych. 
by bezzwłocznie zgłosili się w Biurze Palest. 

jStradom 15,. gazie udzieli się im szczcgóło- 
r wych informacyi. Równocześnie przypomina 
'się, że uczestnicy wycieczki winni do 18 lim. 
fcłożyć drugą ratę w wysokości 50 dolarów a- 
njierykańskich w wspomnianem biurze. Za
miejscowi mają przekazać kwotę przez PKO 
ina konto 4202 na odres. Wydział Palestyński 
'dla Komisyi Wycieczkowej.
[ — Z ŻYCIA AKADEMICKIEGO. Stowarzy
szenie żyd. słuchaczy U. J. „Ogniska" zwo- 
jłuje do Krakowa na niedziele, dnia 20 bnri..
15-ta popołudniu, Konferencję delegatów na 
'okręgi zachodniej Małopolski w  sprawach 
budowy domu akademickiego z następującym 
porządkiem dziennym: 1) Zagajenie prezesa 
[Stowarzyszynia, 2) Sprawozdanie z pracy ko 
jinisyi prowincjonalnej —  ref. J. Lewkowicz, 
8) Sprawozdania okręgów — ref. delegaci. 4) 
Sprawa reorganizacji okręgów i dalszej prn- 

’ cy — ref. dr. Jan Bader, 5) Dyskusya. 6) Spra 
iwa samoopouatkowania — ref. dr Jan Bader, 
fr) Wnioski,
• —  ZE WZGLĘDU NA W ZMOŻONY RUCH 
[WYCIECZKOWY z Krakowa do miejscowości 
położonych wzdłuż tzlaku I3 ’ak6w— Sjkawina 
i  Skawina—Kajlwary ,—Sucha, uruchomi dy- 
Tekcya w każdą niedzielę i święta przez czas 
fe m  szkolnych, to jest do końca sierpnia do
datkowy pociąg wycieczkowy z Krakowa do 
2suchv % odjazdem z Krak.owa o godzinie S,15 
& przybyciem do Suchy o godzinie 10‘5. Dla \ 
powrotu z wycieczek będzie w nic lzielę i świę 
SW ufruchomfyny również ^pofciąg dodatkowy, 

rktóAy  będzie oidjezdżał ze Suchej o godzinie 
$8*30 i przySjiwał do Krakowa o godz. 21,10.
1 —  ZW INIĘCIE KONSULATU W Ę G IE R 
SKIEGO w KRAKOWIE. Agendy konsulatu 
Węgierskiego w Krakowie zwiniętego w dniu 
B lipca br. objęło poselstwo węgierskie w  Yrar 
azawie, dokąd w odnośnycn sprawach należy 
się zwracać..

™  TLE KOSZTUJĄ W IZY ZAGRA NICZNE.
Austryacka wiza kosztuje 5 zł. mk. mcm. ,wa 
żna na 3 miesięczny pobyt 12 mk. niam,, 
szwajcarska 8 mk. niem., (wysmagane jest też 
przedłożenie fotografii), czechosloęę a f ka 00 
kor. cz., włoska ok- 85 lirów, holenderska 6 
guldenów (2 fotografie), belgijska 72 fr. belg, 
(na wizę trzeba czekać 3 do 4 tygodni), nie
miecka i duńska na 14-dniuwy pobyt 10 mk. 
niem., na 6-tygoclniowy 15 mk. niem., na 3- 
miesięczny 25 mk., na półroczny 10 mk., na 
i oczny 60 mk niem. (fotografia wymagana), 
szwedzka na pobyt miesięczny 14 koron szw. 
na 3 miesięczny 33 lcor. sz,v., no?-weska 15 ko
ron. (fofbgrafia), finlandzka 100 finów (około 
15 złotych), grecka 4 dolary.

RUCH LUDNOŚCI W KRAKOWIE W MA
JU 1024 R. W  ciągu miesiąca maja br. zawar 
to w Krakowie S7 maiżeiisiw, w tem 80 chrze 
ścijańskich, a 27 żydowskich, urodziło się ży
wo 418 dzieci, 334 ślubnych, 82 nieślubnych, 
w lem 24 z małżeństw żydowskich rytual
nych. Wśród żywo urodzonych hyło 194 
chłopców, a 222 dziewcząt. Nieżywo przyszło 
na świat 16 dzieci. W tym samym okresie cza 
su zmario w Krollowie 352 osób, w  tem miej 
soowych 255 Liczba zmarłych wynosiła 171 
osób. Z przyc zyn śmierci najwięcej przypada 
na gruźlicę płuc (61), choioby organiczne ser
ca (27), nowotwory (24), zapalenie płuc (24). 
Wśród zmarłych było 298 chrześcijan a 54 Ży 
dów.

— W YW O ŁAN IE  M IEDZY KOŁNIERZA
MI NIEZADOW OLENIA ZE SŁUżBY. One-
gdaj odbyła się w sądzie wojskowym w Kra
kowie rozprawa przeciw strzelcowi podha
lańskiemu Józefowi Wu wrzucie, oskarżonemu 
o samowolne oddalenie się z szeregów, a nadto 
o to, że po zgłoszeniu się do szeregów dnia 
14 maja br. przed frontem kompanii przy
puszczając. że zostanie przydzielony do oddzia 

lu karabinów maszynowych wykrzykiwał 
podniesionym głosem, że „do maszynki nie 
pójdzie lecz raczej do szpitala", :wś następne
go dnia podczas ćwiczeń kompanii wykrzyki
wał, że „to* męczenie ludzi, a nie ćwiczenia, 
że woli iść na Montelupich, jak tak ćwiczyć".

Rozprau le przewodniczył ppłk., dr. Smiirań 
siu ,oskarżał mjr. dr. Nuckowski, 'bronił oskar
żonego udw. dr. Leon Suesser. Zegnania świad 
ków, przełożonych oskarżonego, potwierdziły 
aktu oskarżenia wobec czego prokurator żadał 
ukarania za wyst. z § 102 k\v. Obrońca wniósł 
na przyjęcie kwalifikacji łagodniejszych' z § 39 
kkw., gdyż oskarżony, krytykując rozkazy

swyoK przełożonych, raczy, usj iąrżhł .się *  nifl 
wywoływał niezadowolenia wsrod zohdentya 

Trybunał zasądził Wawrzulą na wyst, a g 89 ; 
i  94 kkw. na karę więzienia przez 5 miesięey-

— FAŁSZYW E BANKNOTY 5Q DOLAROi 
WE. Według informacyi otrzymanych z dta 
parlamentu skarbu pojawiły się niedawno 
obiegu ncwe fałszywe br.knoty 50-dolai 0W«| 
(tzw. gold certificats) seryf 1913. Na bankową 
łach znajduje się portret prezydenta Grant®’* 
Numer płyty jest niewyraźny i jest albo 12 al 
bo 43. Fałszywe bahnoty są zrobione z płyt,, 
wykonanych bardzo niedokładnie papier jed*. 
nalc jest prawdziwy, sfabrykowany przez w y 
pranie j wybielenie banknotów mniejszej war 
tości.

— NOWE O PŁA TY  7 A  CZY SZCZENIĘ i 
KOMINÓW. Województwo kiak ustanowiła 
następującą taryfę opłat za czynności komi- ' 
niarskie; od komina w  dumach parterowycF 
21 groszy, od komina w  domach jednoplętro 
wych 30 groszy, od kom.na w  domach dwu* 
piętrowych 36 groszy, od komina w domacŁ 
trzechpiętrowych 42 grosze, od szlągów do !> 
metrów 32 grosze, od szlagów naa 3 m. p3 
groszy, od komina fabrycznego parowego 7
35 gr., od komina używanego do oentralnegp 
ogrzewania 3 zł. 5 gr., od kominów piekar
skich i masarskich 1 zł. 50 gr., od kominów 
kuchennych w  zakładach’ publ. 72 gr., od ko 
minów dla ognisk stolarzy, bednarzy, ku wali 
53 gr,

— Z U N IW E R SYTE TU  J A K A  K A Z IM IE R ZA 1 
W E  LW O W IE . Pan Gabryel Gotlięb, rodem z Kral 
kof^n otrzymał na tutejszym Uniwersytecie stę- 
pień doktora wszech nauk lekarskich.

T E A T R  IM. SŁOW ACKIEGO
CzwarteK' „Kuglarz".

B A G 4 T B LA
Czwartek: „Czerwony młyn“  (.premierą).
Piątek: ..Czerwony młyn".

R E PE R TU AR  K INOTEATROM 1
SZTU KA : „Okręt zadżumlonych", . ;
W A N D A : „Delfin F faneyi". .
RED U TA: „Spółka b tz ogr. odpowiedzialności": 

zaś w ieczór „Choroby weneryczne" (z pralekcyą)v 
W A R S Z A W A : „tSuffatlo Macistes w  walce 2 

klubem podziemnych".

Tyt.i P .  T . P i  in u m & ri to rc i  a z p re --  
iwineyl, którzy  n ic  w yró w n a ją  b * z - 
zw łecznia  z a łn g io id  w i t r i y a c m y  
z d n ie m  19 br m . w ysyłkę  naszego 
p ism ;..

B. N. PR E N K .

12 (Przekład Ludwika Franka)
Przyczyny przyjmowania chrztu przez Żydów

.Dopóki Szumi żył łom jego był prowadzony po 
Żydowsku i miał jakiś związek z warszawskimi i 
praskimi Żydami. Musiał w  nim hvwać kąttdy, ko
ma się zdarzył wypadek śmierci w rodzinie. Musiał 
Sen*ul przyjmować wielkich dostojników warszaw, 
ałriego kflhaiu i  wielkich bogaczy, przed którymi 
jJehudas nie mogła zamknąć drzwi swego dom u. 
N ie ra z  była ona zmuszona dawać duże ofiary na 
Modnych i  potrzebujacych. Bardzo często prawa- 
A n iB ta  nią interesy na w ielką skalę i dlatego jej 
Olę ■E cew ażono, Oprócz tego musiał mieć Szmul 
iW swoim domu komplet niezbędny dó odmawiania 
modlitw (,.minjen“ ). .Wszystkie jego dzieci i Z ł 
otowie zbierali się w  soboty i święta n>a modlitwy.

Z u p in ie  innego charakteru nabrał ten dom po 
(śmierci Szmul a w  r. 1796 — odtąd już żaden Żyd 
nie miiał doń wstępu.

Wspólne modły ustały już w  domu Szmula. Nie 
■Wypadało jju aby przychodzili tam ŻydzL na modli, 
jtwę.

Jehudis jednak zauważyła, że jej rodzina za bar
dzo oddala się od żydostwa i żcy-zapewne, wkrótce 
już wszystkie dzieci jej i Szmulia przejdą do innego 
obozu, a to jej się wcale nie podobało. Trzeba by
ło. jej zdaniem, odsuwać sie od polskich Żydów z 
ich bi odami, pejsami, kapotami, czapkami sobolo. 
wemi i dziwaczną mowa —  ale zupełnie zrywać z 
'żydostwem u- nie wolno.

Cóż jednak można na to poradzić? Przedewszyst- 
kiem postarała się Jehudis o to, aby żydowskie po

chodzenie nię, przeszkadzało jej dzieciom w  życiu 
i w interesach. .Tak długo żył jej mąż, jak długo o_ 
na żyje, rodzina jej będzie miiała stosunki, będz»3 
mogła wszędzie mieszkać, nabywać domy i mająi- 
ki ziemskie, handlować i  nikt ternu nie przeszko
dzi. Teraz, gdy Szmul już nie żyje, a ona sama juz 
jest niemłodą, cóż będzie, jeśli któreś z dzieci bę- 
tlz e chciajo zamieszkać na zakazanej dla Żydów 
ulicj-. kupić jakąś nieruchomość^ i nie otrzyma na 
to pozwolenia! K io  wie, czy nie doprowadzi ich to 
do przyjęcia chrztu, by się pozbyć ograniczeń, tak 
bardzo krępujących Żydów w  Polsce.

Po Witiu zabiegach i  znacznych kosztach uzyska
ła Jehudis od Prusaków, panujących wówczas w  
Warszawie, ogólny przyw ilej na zasadzie którego 
wszystki-e dzieci jej i jej męża mogą JkcnZystać z 
wszystkich praw narówni z chrZeścijanaibi.

Na podstawie tego Drzywileju rodzina Szmula 
nabyła w iele nieruchomości w  Warszawie.. Do ro. 
ku 1809 potomkowie Szmula byli jedynymi Żydami, 
posiadającymi domy w  W arszaw ie oprócz jeszcze 
jednego Żyda, Zelmana Muszkala.

Jeden z zięciów Szmula Izaak Fiatau, na swój 
sposób ipobożny i współdziałający z teściową w  dą
żeniu do zachowania żydowskości w  rodzinie, na 
nabytym przez siebie olbrzymim gruncie w  domu 
swoim przy ulicy Daniłow łczowskiej 616 (N i hi- 
Doteczny) założył domową synagogę dla siebie, 
swej rodziny i  znajomych niemieckich Żydów, za
mieszkałych w  Warsfuwte. (Na miejscu tego domu 
znajduje się dziś ulica Hipoteczna i teatr im. Bo
gusławskiego).

Synagoga Flataua była urządzona na wzór sy
nagog niemieckich. Domowy nauczyciel jego dzieci, 
doktór filozofii, m iewał w, niej kazania w  soboty 
i święta, a nauczyciel muzvki, sprowadzony z N ie
miec, był kantorem tej synagogi.

Ponieważ na ulicy Daniłowiczoy-skiej nie wolno

było Żydom mieszkać j niezbyt bezpiecznie była 
chodzić, w ięc synagoga ta tak się oć bóznić różnią
ca była zupełnie zabezpieczona od napaść1 żydow
skich fanatyków.

Synagoga Flataua która zastąpiła kompi-tl 
iminjen) niezbędny do odmawiania módlitw, istnie
jący niegdyś w  domu „Szmalu, istniała spokojnie* 
bez przeszkód, Była ona raz/w ara  przez Żydów! 
„dajcze szul“  (niemiecka synagoga, i tak też piszę 
u niej w  aktach urzędowych. Nazwa ta pochodziłą 
stąd, że modlili się tam Żydzi niemieccy i polscy^ 
po europejsku ubrani, Niemcami; przez Żydów* war-f 
szawskieh zwani; kazanią wygłaszane były w  jęą 
zyuu niemieckim, a modły : obrzędy zreformowanej' 
na sposób nienjiecki.

Czy przyw ilej „o  prawach chrześcijańskich" i nt<j 
mieckr synagoga pows'rzymyw ały rodZmę pioste^ 
go Żyda Szmula Zbytuowera od przyjęcia chrztu, 
dowiemy się w  następhym rozdziale.

Rodzinę Zbytkowera dotknęło nagłe nowe' nieSzcż^ 
ście. Jego zieć Chaim I.aski zmarł w  młodym win
ku. Żona Chnimo Ita pozostała młodą wdową Ą 
dwoma maJemi sierotami Józefem i Senderem Boi,
ruchem.

Ita pozostawała zupełnie pod wpływem maco 
chy i  z jej namowy zmieniła sub.e imię. Ojciect 
Szmul już nie żył wówczas, mąż Chaim też r.marfc 
Z całej rodziny tylko jedyny syn Szmula, Rebeki 
(od któregc poihodzi rodzina BergsónóW) był Chi- 
sydem i  ożenił się z  rozwódką, noszącą żydowskitp 
imię „Tam nrla". Berek 1 jego żona nie utćzymy** 
w a li stosunków z rodziną, pozostali „bi udnynli pOJ 
skimi Żydami", a Jehud s z resztą i-oazlny była 
zupek ie niekręiiowaną, mogłs się przezwać. jrE  
tyJko jej się podobało i oikt je j nie nazyr*ał żydów* 
skiem imiemem. (C . <k n.)
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,NO\Vi ^D ZlE^N ik1' piątek 18 lipca- Str. t

‘Ł  kr*fa.
W sprnwie miliardowych malwersacyi 

w  magistracie l wowskim.
Lw ów , w  lipcu.

Od niejakiego czasu chodziły po Lw ow ie  słuchy 
l> pewnych „nieścisłościach** Kasy Urzędu T a rgo 
w ego  Magistratu. W ydział samorządowy dowie- 
maawucy się o  ten. postanowił tę sprawę bliżej 
^badać. Onegdir.j z jaw iła się w  tym urzędzie korni- 
toyta lustracyjna W ydziału samorządowego, która 
lebadała, że w  kasie brakuje gotówki na 7 miliar- 
How marek. Kasyer p. Pistwoń nie mógi w  tej mie
rzę aać odpowiednich wyjaśnień. Ponieważ on je. 
den za kasę tę odpowiada, magistrat doniósł o 
imalwersacyi (prokuraturze, która już wszczęła w  

sprawie ostre dochodzenia. Jak się okazało ka- 
■isa nie oyła kontrolowiana przez przeszło półtora 
irokhKl), czyli, że kasyei mógł przez ten czas pie- 
ihiądżmi temi wedle włsnej w o li dysponować. W  
(ubiegłym tygodniu miał się p. Pistofi zw ierzyć 
przed swym szefem p. Zborowskim, że ma znaczne 
',,manko“ . W ówczas na pokrycie niedoborów wy- 
|znaczył p. N. 3 m iliardy mkjp. Kiedy jednak stwier
dzono brak dalszej gotówki 7 miliardów, p. Pisto- 
Wia w  urzędowaniu zasuspenaowano.

Tak i bałagan istnieje obecnie w  domenie p. Neu. 
mana, a te jak inne niedobory pokrywają natural
nie bieetni mieszkańcy Lw ow a,

*■ * *
W  związku z powyższa sprawą prezydyum magi

stratu  wydało następujący ostrożny komunikat:
( „Odnośnie do pojawiających się notatek o w y 
kryciu olbrzymiej defraudacji w  Magistracie stwier 
(dza Prezydyum miasta, że wobec prowadzonego 
łsżkontrum i  wdrożonych na prośbę Prezydyum 
miasta dochodzeń sądowych nie można jeszcze ozna 
fczyć nawet w przyoliżeniu czy istnieją faktycznie 
fiakieś braki, ewentualnie w  jakiej wysokości i kto 
ponosi winę,

 ----------o-o-----i---- -

W  L U B L IN IE  PUSZCZONO W OBIEG 20 HA- 
iL ERZÓW FJ austiyackie z chwilą pojawienia się 
Ina rynku 20 groszówek polskicii, które są tej sa
mej w e lkośc i i łatwo je  podsunąć nieostrożnej lub 
nieświadomej rzeszy ludności. Sprawą zajęła się 
pulieya.

f K A R A IC I W E  W A R S ZA W IE . Koiomaa karaim- 
ifeka w  W arszaw ie zmniejszyła się po wojnie do 
liczby sisim iu osób, należących do rodziny pewne, 
go kupca i  dwóch urzędników instytucji państwo- 
jWych. Przed wojną karaimów było wtięcej, do stu 
Ifi tw orzy li gminę religijną, mając swój własny 
(cmentarz na W oli. Maleńka obecnie kolonijka ka- 
■u-aimska w  W arszaw ie odczuwa brak swego duclio. 
l.wnego, który sporadycznie dojeżdżai z  Wilna lub 
Trok i wówczas jedynie mogą być zawierane zw ią
zki małżeńskie oraz wpisy do ksiąg stanu cyw il
nego.
, U RZĘD N IK  STARO STW A — B A N D YTĄ . Mię- 
jdzy Brodnica a Rypinem jedyną komunikacyę sta
now ią wynajmowane wózki dwuosobowe.
, Onrgdaj o g. h pop. do jednej z takich bryczek 
iWsiiadl skromnie ubrany młodzieniec, oraz Lada 
iBesserówna, mieszkanka Rypina. Gdy wiejski 
^Wehikuł dowlókł się do miejsca zupełnie nleziau 
mieszkalnego tajemniczy pasażer wydobył rewol. 
iWer i kierując go do Besserówny, zawołał: „Da
w a j pieniądze!'* i  w yrw a ł swej towarzyszce po
dróży torebkę i zbiegł.

Zawiadomiona o  napadzie komenda pobcyi w  
(Rypanie wysłała 2 ch polieyantów tą samą brycz
ką  do Brounicy. gdzie spodziewano się zastać o- 
pryszka. Na rynku w  Brodnicy poznał woźnica 
bryczki, opryszkja, Rzezimieszt k jednak spostrzegł, 
że  jest Łopiany i  począł uciekał. Rozpoczęła sie gc. 
Bitwa. Uciekający opryszek dał w  stronę policyi 
kilka strzałów. Policyanci odpowiedzieli też strza. 
łami. Jedna z ich kul trafiła bandytę w  szyję. 
Schwytano „jo wtedy i odprowadzono do aresztu. 
W  toku badania zezna, opryszek, iż  nazywa się H 
polit Kraszewski i  jest urzędnikiem starostwa 
płońskiego.
: n o w a  p o w i e t r z n a  l i n i a  k o m u n ik a
C YJN A . Z . źródeł miarodajnych donoszą, że w  
sfer -cli "ządowych rozpatrywana jest sprawa u- 
idzielenia koncesyi na zorganizowanie stałej komu>- 
nikacyi powietrznej osobowej, pocztowej i towaro
w ej na liniach: W arszawa—Poznań i  Warszawa— 
■Katowice.

AC IT A C  f  A  KOMUNISTYCZNA.. W  warsz iw - 
%kich fabrykach, w  szczególności w  fabryce budoi 
W’y  parowozów . Eilpopa zauważono wzmożenie 
fsię kolportażu odezw komunistycznych, które po
ja w iły  się raz całemu masami. Między innemj roz- 
(pow szechmono odezwę pt. „Protest przeciwko bia
łem u terrorowi w Polsoe“ . Najnowsza odezwa 
Brukowana była w Moskwig i noc. dat * 17 czerw- 
*8

Otwarcie kouferencys londyńskiej.
WieJtó. (tel. wł.) Ii. Wczoraj p.zed poła3- 

niem nastąpiło otwarcie konfercncyi londyń
skiej. Konferencją otworzył krótkiem przemó 
wieniem Mac Donald, streszczając cel, jaki 
ki przyświecał zebraniu się przedstawicieli 
sprzymierzenijTch. Krótko okrsślić cel ten mo
żna, jako pracę nad spacyfikowaniem Euro
py, nad odbudową gospodarczą i uzdrowie
niem Apspodarki ca’ eo Europy.

Ażeny konfereneya mogła osiągnąć cel, jaki 
sobie postawiła, konieczna jesf szczera współ 
praca Wszystkich obecnych prze I  sta wic ieł i 
sprzymierzonych.

Po przemówieniu Mac Donalda nasitąpiły 
przemówienia przedstawiciela Franeyi, i 
Włoch.

Podział pracy na komisye.
Londyn. 16. 7. PAT. (Teł. Comp ) Konfe- 

reneya londyńska ma powołać cztery komisye, 
mianowicie:

1) komisvę polityczną, której zadaniem bę 
dzie badanie kwestyi ewentualnych uchybień 
niemieckich, v

2) komisyę kolejową, mającą się zająć 
sprawą powrotu niemieckich kolei z pod admi 
nisiracyi francusko-helgijskiej pod adminislra 
cyę niemiecką.

3) komisyę finansową dla obrad na wszyst

k iem i kw esiyam i fm ansow em i, w yn ika jącełb f 
z  planu Dawcsa.

W  kom isyę gospodarczą, d la  za jęcia się nie 
m ieck iem i ob liga c jam i przem ysłowem i.

OMaeiii Moli i Myiia M.
Londyn, 16. 7 P A T . HerrioJ w  czasie lądowa

nia w  Dover oświauccył: Witam rząd angielski 
i  zapewniam go o mojej przyj .Ani ł podziwie P rzy  
byłem na komferencyę z pełną nadzieją i pragnę, 
żebym nie wracał z próżnemi rękami.

W łoski minister skarbu De Stefanii lądując w  Do 
ver, oświadczy! przedstawicielowi Eyening Stan
dard, że W łochy będą kontynuowały swą dotych
czasową politykę zmierzającą do odkudowy Euro. 
pry na podstawach gospodarczych. W edle infor- 
macyi jakie nadeszły do Rzymu, są oznaki ze mgły 
ciążące nad Europą, zaczynają się rozpływać.

ligita za deiitjwKiD załitwieiieim nmi
Wiedeń, 16. 7 PAT.Neue Fr. Pr^sse donos' z Lon 

dynu że w  dobrze poinformowanych kołacL angiel
skich słychać, iż  Anglia zamierza w yw  zeć na
cisk na sprzy mierzeńców, by definitywnie rozw ią
zać Kwesty ę repa,, aryi. W  związku z tern jednak 
muszą być uwzględnione życzenia finansistów an
gielskich i  amerykańskich, którzy według planu 
Dayesa mają pokryć 40 m ilionów f. pożyczki. 
Jest prawdopodobne że rzeczoznawcy angielscy i  
fiaiicuscy w  czasie kotaferencyii omówią, nieofi- 
cyalmie sprawy długów międzykoalicyjnydi.

0  ZN IE S IE N IE  OGRANICZEŃ P R A W N YC H  
D LA  ŻYDÓW, Warszawa, (Tel. w ł.) Dnia 17 bm. 
w  Prezydyum Rady Ministrów odbędzie się mini- 
steryalna konferencja w sprawie projektu, ustawy 
o zniesieniu ograniczeń prawnych dla Żydów. Pro
jekt ustawy tej ma być przedłożony Sejmowi,

Wiedeńska „Hakoach" w Polsce
Wiedeń. Jak już donieśliśmy przyjeżdża żydow

ska drużyna wiedeńska „Hakoah" do Polski. Ha- 
kouh rozegra 17 lipca z Bar Kockna w  Lodzi w  dn. 
19 lipca z L  K. S. w  i axlzi, w  dn. 22 lipca z Makka. 
bi w  W arszawie, w  dn. 24 lipca z Polonią w  .War
szawie, w  dn. 26 l.pca z Makkabi w  AATilnie, w  dn. 
27 łipca zMakkabi w  Białymstoku, w  d. 30 łipea w  
ACarszawie z reprezentacyjnym teamem polskim. 
Drużynie wiedeńskiej w jej podróży po Polsce prze 
wodzą Artur Baar, dr. Pisk i dr. Kosk. Drużyna 
składa się z następujących graczy: Fabian, Dul- 
dig, Scheuer, Granfeld, Trsmmer, A ogelfanger, 
Pollak, Guttman. Fried, Wartmon I, Neufeld, Hau. 
sler, Grunwald, Schwartz, Hass( Wortinanr II, H. 
Weiss,

Społeczeństwo żydowskie w  Waiszawtie w ita 
swą Jedenastkę w  nader uroczysty sposób. Został 
uiworzouy komitet przyjęcia w  skład którego wclio 
dzą: pp. Wagman, appens/lak. heftman Einchorn, 
Grafman, sen. Kcrnery sen. Rafał Szereszewski, 
Michał Sz&reszoiwskij pos. Grynbaum, radny Majzel 
dr. Goldflam, dr. Kom grin, dr. Lejpuner, dr. Z. By- 
chowski, dr. Klumel, dr. prof. BałoLan poseł Reich

Jutrzenka II.—W aw el II. (m istrzostwo) 3:1.
Jutrzenka I I I ,—W aw el I I I .  (m istrzostwo) 3:1. 
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Przegląd gospodarczy
Przemysł tekstylny w Palestynie

Oddział dla handlu przy rządzie palestyńskim 
zatw ierdził statuty nowego towarzystwa akcyjnego 
dla przemysłu tekstylnego w Jaffie. Kapitał akcyj- i 
ny towarzystwa wynosi 10,000 inntów podzielony 
na 1000 akcyii po 10 funtów. Założycielami są znani 
przemysłowcy z Polski. Nowe iowiarzysłwo zamie. 
iza  stworzyć przędzalnię i  tkalnię w  Jaffie i filie  
rozsprzedaży w  różnych miastach Palestyny ii in
nych krajach Wschodu. W  związku z założeniem 
tego nowego towarzystwa akcyjnegc dlu przemy
słu tekstylnego otrzymała palestyńska Egzekutywa 
sy-ofnł styczna certyfikaty przyjazdu narazię dla 215 
chialnców kwalifikowanych roi amoków tekstyl
nych.

K O NFERENG YA W  CZECHACH W  S P R A W Ę  
O R G A N IZA C Y I PR A C Y . W  niedługim czasie od
będzie się w  Pradze czeckiej konferencja między
narodowa w  sprawach naukowej organizacyi pra
cy. W  imieniu Ministerstwa Przemysłu i  Handlu 
wyjechać mają na kónferencyę tę dyrektorzy depar 
tomentów p®. Dąbrowski i awiętochowaki.

Nowe ulgi telne ogłasaa Dz. Lst. P . Ntr. S0,
(Wczoraj giełda krakowska była zamknięta1

GIEŁDĄ KRAJÓW N,
ClttCdm w a rs za w s k a  x d n ia  I d  A  m. QskX}

Cyf,y w  . łotycb. óolary Stanów Zjeó? trai—:. 'F tW ; 
bony złote 010—083, pożyczka złota 690 fmHiomówta 
051—055 pożyczka dolarowa 255.

Czeki Belg i a u  23f5, Hołaady* tranż.Hi&lO 
Londyn a anz. 2265, Nowy Jork^tranz. 518^2, Paryż 
tranz. 2665 Praga tran7. 1555 Szwąjąarja hanz 8WK 
Wiedeń tranz. 732, Włochy tranz 2255.

W a rs za w a  16 b . m . (PAT.) G ie łd a . A k cya
Podane cyfry rozumieją się w złełyck. Bank Md*j>ałs^i
ivra »5w  , Bank Przemysłów." , ,wóv, 018^-050—,
Bank Zw. Sp. Z ar. rozaan 400 -&2S, Puls 050—USD 
Wildt (.21—o- —0—, Cukier Warszaw- 450—500—400, 
Cegielski 071, Ursus 160-150 rarojro^yb$2—085—037, 
Zawiercie 28—30, Żegluga 024—0z4, Palsio. nafta 042, 
Siła i Światło 056 'Anielow 076—005, Stasacłunau 
2nsi—285, PociŚH 135—140, Zieleniewski "75- . »■«« 'n 
501/2-511/2 Chodurów430—426,Trzebinia -  —

GIEŁDY, ZAGRĄNICZI?fE
W ie d e ń  16  b m . (PA i.>oew izy.Am s»ii:da>.’2£50

Zatzeb i Eaigraa ss8, Berlin 16525 (za bilion) BrukMila 
- - i ł ,  Badapejzt 0«d,Bukareszt 319, Chrysi. his 9550 
—ot-nnaga j.12oC, Londyn 309^00t juun y t *230 Mc 
dyola i  irJj9, Nowy Jork 709,36, Paryż 3652, Praga, 2MC 
Sofia 508 Sztokholm 18720 Warszawa 136tnąza 10.650) 
Zurych l,i9*6, Jolary 70460, Belgijskie J20t, duńskie 
llloC , marka ideudeckal6&2<., an^ieiskie 307.709, ftan- 
cuskie 3626, holenderskie 26550- włuAde 8070, joga- 
siowiańt tie 835, norweskio 92«0, polskie 136uO za łizł. 
rumuńskid 315, szwedzkie 11A5U szwajcarskie 12970. 
hiszpańskie 0110, czeskie 2097, węgierskie 094—.

P a p io r j  lo k a c y jn e , lenta majowa 77C, aastr.. 
renta kor. 700, renta lutowa 860, węg ren. Poi. 
28400, losy turc.aie 827000, p.ior. koi. poł. 439000. 
hoiej połudn. 5039C

Zurych  46 bnr, (PAT), zamknięcie giełdy. Kolan- 
dya ztt i -i/4, Nowy sora 348'—, Lv adyn 28>96, P*»yż 
2b‘z7, MeJyola - >'»2, Praga 16*25—, buaapeszt 00070 
Bukareszt 2*a0, _jlgrad 6*4e Sefi: 4*00, Warszawa 
 Wiedeń O 00771/2.

i i i i  i  illSflilllil W f f i N Ś t a K K t t l .
Wiedeń, 16. i P A T . .Wczoraj pooczas przyjęcia 

ttzieun.il-' irzy wiedeńskich oświadczył minister Ni
cie, że przywrócenie przyjaznych stosunków z 
Rosyą powitałby osobiście z  symipaiyą, a lt  oponie 
w  tej sprawie w  Jugosławii są podzielone i on 
sam nie chce v yw ierać nacisku na swych przyja
ciół partyjnych. Musi jednak zaznaczyć, że mignO 
osobistych sympatyi nie można zapomnień, iż  W 
Jugosławii niema miejsca na pi-opagandę komuni
styczną.

Na pvtarue, jakie stanowisko zajęłaby Juposła- 
w ia  w  razie konfliktu rosyjsko-rumuń **Iego z  po
wodu sprawy besarabskiej, odpowiedział NiuCiC, 
że uważa wojnę rosyjsko- -umiińsk: na rarń* za 
nier lożliwą. Jeżeliby jednak przyszio oo konfliktu 
to Jugosławia zachowaażbj wobec Faununti łfi- 
csUwjj neutralność^
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Meble, dywany, materace, poleca 

kotary, koce, dekorecye wnttrz
M  liilPW k r . P U S Z t f W S K I

W w .  m  mi*.- 4136 i 3531
Ceny k o n k u re n cyjn e !

Przyimuie się

M u r'e w n y  % k ład  d rs e r a  w raz z tar
lakiem , w przemysłowym okręgu Polskiego 
Górnego Śląska, ^ n sn ilk u je  S d O ln e g O

UdoętGdniei.Pa prxv k u p n ie ! 
saM ów iania  d la  ka w ia rń , hoteli i p e n syo n a tó w !

za prowizyą dla Polskiego Ciernego
S iL -k a .  —  Zgłosić się mogą tylko panowie 
z długoletnią praktyką obznajomieni z klien
telą jak budowniczymi, stolarzami itp.

Łask, zgłoszenia do Administracyi N. Dzien
nika pod „W. S.“. 1356

TUTKI d o  P A W O i O W

. - G U M
oryginalne, pierwszorzędny gatunek 
wyrama i dostarcza do wszystkich

sklepów tytoniowych 1029

Sp. Akr- „Herb@w«“ w Krakowie.

B a c z n o ś ć !

II
wykonują szybko, tanio i starannie

Z A K Ł A D Y  GKfePICZKE

- K Y N G R f i "
f i l

S. A.

I M ó w ,  ul. Krupnicza 6.
Sto d r u k a r ń  i stałych Klientów 

specyalny O p U łk

•K T H P n iia  w y z n . W  l a b  l o d u  ad Żywiec 
rozpisuje niniojszem

konlrurs

HEBLE
S t y lo w e j

L u k s u s o w e ,
917 B ^ r a w e  11. d.

S . M A N K E
Szpitalna 6. Telefon 4074

W rłn e  dl ■ przedsiębiorstw I

na posada n a u c z y c ie la  dla żyd. 3 klasowej 
pcyw. s,aioły Indowej w Zabłcciu, któryby 
zarazem objął kierownictwo tejże szkoły, oraz 
naukę rełigii, ewent. sekretaryat przy tut. 
gminie żyd.

Płaca wedle umowy. Mieszkanie v, budynku 
gminnym zapewnione. Posada do objęcia 
ż dniem 1 września 1924. Reflektanci niżej 
lat 40 winni podania wraz z śvdadectwami 
kwalifikacyjnemi i curriculum vitae przesiać 
pod adr. Izr. gminy wyzn w Zabłociu ud 
Żywiec najdalej do dnia 21 lipca 1924.

Zabłoć ie, dnia 8 lipca 1924.
I Komisarz rządowy:
m m  M a k s  W u t h n i a n a  m. p.

Z A L U Z Y E
re ie iy , t a lu iy ^  oeEironne, 
ro lety  d re w n ia n e  )29«
dostarcza szybko i korzystnie 
D a n ilg e r  Ja lousienfabrik
RUDOLF SCHNEIDER
'id a ń s k -L a n g fu h r, HauDtstr. 70,

(zo rgan izow an e  na w zó r  za g ran iczn y )

- S. SA N D H A U SA
zaprz. rzeczozn aw cy  sądów , i rew id en ta  dla E półdzie lu  

k ram ien ia  R ad y  S p ó łd z ie lc ze j Win. Skarbu

obecnie: Kraków, ul Poselska 22 (Hotel Harodowy]
-ula.on Nr. 3022.

Adres listowy: Kraków, I., Skryta- pocztowa 101.
Sporządza bilanse i zamknięcia ksiąg, przeprowadza 
stałą lub czasową kontrolę księgowości. Założenie 
ksiąg handlowych i obrotowych oraz prowadzenie 
Lycbźe. R-orga izacya oraz regulowania zaniedbanej 
buchalteryi. Wykonuje czynności tak w  miejscu 

jak i na prowincyi. ’

UWAGA! UWAI IAr!3
ńGesny w y ró b  d y w a n ó w

Paulłny ŁANPAU
D ł l i d ł i m ,  S !ask -€ fiu izyAsl*l

wviabie dywany w każdej wielkości, dywaJ 
niki przed łóżka, poduszki, narzuty itp. w naj
piękniejszych kułorach i perskich deseniach.

Dogodne warnnki zapłaty 1091;
UWAGA! U W A flii

przyjmuje wszelkie zamówienia 
w zakres drukarstwa wchodząee, 
w szczególności druki banku ne, 
kupieckie, przemysłowe, rekla
mowe, czasopisma i dzieła, wy
konując teko we starannie, szybko 
i po mach u m ia rk ow an ych

W  KRAli o w i r  
PRZY L LiC Y ©RSFSZSf O W EJ L.7.

BU BMWI'I J l l g U l l

FRACOWNFA BLACHARSKA
J A k d d A  G ^ O - iM A I  WA 

w Krakowie, przy ul. Jakóba 3
wyrabia wanny, wanienki dziecięce i naeiadówk 
o. az wszelkie roDoty w zakres blacnaretwa wchodzącn 

po cenach przystępnych-

Tel.

W  Palestyn^ <*u sprzedania

P A R C E L E  u M e
obok Hajfy, oraz grunta podogrodowe obok 

i  Petach Tikwah na dogodnych wamnkacb. 
Bliższych wyjaśnień udziela: BklirO  P | l t «  

931 R y ń s k ie ,  Fraków, Stradom 15, L p. ta»S

SZKOł A REALNA W HAPRE.

iii i ii
ro b o ty  n  .ta lo w e . stolarstw o, In tro liga torstw o  d la  ch ło p có w ; g e s p o iw s iw o  d o m o w e  d la  d i l s n u ł .

IN T E R N A T dla chłopców i dziewcząt od 10-go roku życia. —  Hart ciała. 
Sport. —  Zdrowy klimat. —  Opieka lekarska.

R EFER EfltiYE : B r. I. L. M agnus, Jerozolima P. O. B. 30. —  A . P o d i.S X tti.JJ , Tei-Aviv, Hotel Nachum.
Dr. K lurnel, Warszawa, ulica Graniczna L. 6.

Wmm piw kiermik Błak D r. Artur Birem, Halfa P. O. B. 202.
K&ktedsm Gal. Sj. Red. Nacz. ign. Schwarzbart, Red, odgew Jakóh FieuntL. Nowa Dmkarnu Dziennikowa., Orzeszkowej t.


